m. 


go | Az, nasion olejnych perede 18, TRA | 


| 5 sk barwników, medykamentów przeszło 9 milio- 


efekt przy Bezwigld- 

łodziami podwodne- 

i eń, jakie dotychczas 

we ntralne nakładać sobie musiały , | 
u na neutralnych? Wedle obliczeń 

í już przy tem tempie walki, jakie | 

Z PEI w ostatnich miesiacach, mimo cego się eksportu z Anglii, węgla i koksu. Wy- 

| wóz ten kiem ię, jak wiadomo, wyłącznie 

ii Włoch, zdanych obecnie 


więc zapotrzebowaniu. przywozu z za morza, 
przywóz faktyczny beenie. coraz bardziej pe 
dzie się zmniejszał, 


* Jakie znaczenie zaś walka łodziami pod- 
Wodierit mieć będzie dla sprzymierzeńców 


tr ych, Zaddiżżoną: walka! | ngli 
przyjąć niewątpliwy uby« 12 p 
1 milionów: ton. Tak więc | Qat 
da case, o Manolby prind if 


"podniósł się eksport ten o 
nów funtów. Anglia zaopatry- 


yna 1 mięsa w r. 1916 
asci, Mory) wedle 


"ligi i Admiistracya W Łodzi: 


Piotrkowska 86. 
_ Rękopisów Pet Snie nie zwraca, s 


| nów funtów. Przy wzrastającem znżyciu, a 


Anglii, wskaże wystarczająco cyfra wzmagają- 


atrzenie w tym dziale przez | 


tu cen i kowarów, jakkoł- |= 
niespodzianki 


jka 1 Ems) 


COC ERĄ CA 


r Ma uj 26; Tomaszów: F. Gomulicki; Płock: Admin, Roa Płock." ; Pablanice: Biuro dzien. 
ARA 3 <M. » Kaliszu, kewlezi,. Śziinńi i Będzinie. | 


| 0U8ŁOS Z E N IA w Królestwia Polskiam: 

- zeryczajna: kop. 20 za wiersz petitowy jednoszpaltowy na 
| stronie sześć szpalt). 
„Brabne: 2%/, kop. za wyraz, najmniej 25 kop. 
Nadesłane (po tekście): kop. 50 za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
Nekrologi: kop. 25 za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 

W dziale Z kop. 50 za wiersz oai (str. 4 szp.) 


A. Wasz oraz w SOSNOW- 


"Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Ewa. 
tera Główna donosi 6 lutego: 


Wschodni teren walk. 


Od wybrzeża ryskiego aż do okoli- 
"cy ujcia Dunaju nie zaszedł żaden szeze- 
gólniejszy wypadek, i 


Front macedoński, 
ÓW luku Cerny i w nizinie Strumy 


trwa chwilami ożywiony ogień.. 
oś również w ara; stal i 


Zachodni teren walk, 
| z powodu mglistej mroźnej pogody 


jeśli pod ich naciskiem stara się drogą przy- 


„najmniej domniemań przeniknać osłonięte | 


nn yós | tajemnicą zamiary przeciwnika. 


ace się do przywozu towarów na za- 
adu, a zatem dla pokrycją Zapo+” 
W „armii, których rząd nie ogłasza, 
| tak, że ogi lą cyfrę przywożu możnaby ustalić 
| na 1 iiar. ów szterlingów — będzie 


- eroa centralnym mocarstwom, se 
wanie” Anglie ©. 


| morzu Pólnocnem i na morzu: Śródziemnem. 


udnik zero (Greenwich) pod 62* północnej 
| szerokości ciągnie się kordon, w którym krą- 


ża dalej Wielką Brytanię ogromnym tue 
ląży na południe aż do punktu, w któ- 
Francya z Hiszpanią, Łodzie 


, Belgię i zlanfyedć wybrzeża 


zyw: zowe. i wywozowe Włoch, Fran- 


ba oba rokiem 1915 tedy p 
już poczęła się zmniejsz: 


ła ona tylko 134 milionów funtów. 
w porównaniu z ostatnim rokiem pok 
-Wyżka przywozu była większa o 284 
funtów szterlingów, czyli była przeszł i 
 krotha. Co prawda, należy wziąć w rat ub: 
że wzrost wartości przywozu nie zawsze schc 
dzi się: zę wzrostem ilościowym przywozu 
rzyczyna bardzo prosta: wzrost cen towarów, 
"0 W jakich gałęziach handlu, a zarazem go- | BT 
adńrczego życia Anglia zostanie najdotkii. | jenia. 
iej aa wskażą najlepiej cytry, wyka» -| głowę I 
zrost zapotrzebowania i. przywozu, |I 
A coraz bardziej: zestawienie | m 
nych dla 1915 j 1916 roku. | W 
ip W. 1916 roku | 


T nl 


W orama zinlopik o 


nieprzyjaciela, 


rasa. 


y | aiaro 
-_ Te prżewid | 
| dzo problematyszna wart 


- Nieprzyjaciel 


i eszło 20, zly, ss 


jY , marmolady, kakao i cze 
i ch zużycie było znacznie większe, 


"się doda, że w powyższych danych | 
znych nie są wcale uwzględnione. "cy 


| węgierskich dział motorowych, 


wyobrażenie, jaką dla 
y katastrofę, jeśli jej się 
atycznie, a nieubłaganie. 
wygłodzenie, którem An- 


ło “Nota mocarstw osótóklięch. szczegółowo 
a określila obszar, który ma być zamknięty na | 


P „Od ujścia Skaldy aż do wysp Udsire, dalej do | 
- | punktu, w którym równoleżnik przecina po- 


| żyć będą łodzie podwodne, Ale kordon ten o» 


carstw. centralnych odcinają od 


Śródzieninem zostaną odcięte 


| | ska, 


stanowczo: 
sna, dają się spo. 


aaa Aie Zae. 


mi włoskiemi! 
tem wniosek, że widocznie woiska Sarraila 
bardzo stopniały, jeśli do takich uciekać 
nio trzebą korowodów, by je wzmocnić. 


_Alkeyę wojenną trzyma jeszcze w dal. 
szym ciągu zima na uwięzi. Jednak było 


które przemawiają za- 
_Aiaki ; 


oczywiscie bar. 


-na ironcie zachodnim już EAT dożył 


„ Przywołując na pamięć wydarzenia 


wielkiej wojny, musi przyznać się wodzom 


 eżwórporozumienia, że byli zawsze chętny- | 
mi uczniami mocarstw centralnych. Ci wo- | 
| dzowie podpatrywali wielkie czyny przeci- . 
wnika i starali się je naśladować. Korzy- 
stali z lekcyj bardzo skrzętnie: nauczyło ich 
„wiele przełamanie frontu pod Gorlicami, u- 


życie ciężkich kalibrów, zwłaszcza austro- 


taktyczne 
kunsztyki artyleryi wogóle, ogień huraga- 


„nowy, ogień dla zamknięcia dostępu, prak- 
| tyczne umacnianie „pozycyj z pomocą Środ. | 
"ków maszynowych i t. d, "Wszystko to, prze- | — oba razy bezowocnie. 

jawszy, stosowali ze swej strony, probujae | 


nawet pod wielu względami, jak np. co do 


olbrzymiego nagromadzenia. materyałów 


wojennych i zużytkowania amunicyi, prze- 
Ścignąć mistrza. Ale przyswoijli sobie tyl- 


"ko zewnętrzną strone metody, nie jej du- 


cha. Technika zaś: sama nie jest w wojnie 


czynnikiem rozstrzygającym. Walka pozy- 


cyjna, której kurczowo trzymają się Francu- 
zi i Anglicy, tamująco działa na akcyę stra- 


tegiczną. Dopóki jej nie porzuca, na nie 
się nie przyda przewaga liczebna, obfitość. 
„przyborów wojennych, maszyn, amunicyi. | 


Mechaniczne odpychanie frontu niemieckie- 
go to tu, to ówdzie na kilka kilometrów == 
może się udać, ale nigdy nie uda sie w ten 
sposób przełamanie irontu. Tylko ofenzy» 


wa, manewrowanie może doprowadzić do 
| jakichś rozstrzygających wyników. 


"Wodzowie nieprzyjacielscy przestudyo- 


| wali z pewnościa również kampanię rumuń- 
Musieli też wymiarkować, ezamu za- 
wdzięczają sprzymierzeńcy swe sukcesy: 

troskliwie obmyślonym planom  strategicz- 
| nym i wzorowemu , 


ich przeprowadzeniu. 


„| Czyżby zdecydowali się spróbować wreszcie 
| szczęścia w podobny sposób? Pomysły już 
| się rodzą. 
| dłażyli front swój nad Somma. Dzieki te- 
„mu Francuzi mogli część swych "wojsk od- 
-stapi Włochom, a ci mają swą nadwyżkę 
| wysłać do Macedonii. Gdy się czyta donie- 


Oto słyszymy, że Anglicy prze- 


sienia w tej sprawie, musi sle mimowoli 
wydobyć okrzyk: Aż tyle zachodu, ‘dla 
wzmocnienia armii Sarraila kilku dywizya- 
I nasuwa się jeszcze przy- 


do przewidzenia, że zdobycie wzgórza 304 


B pod Verdun ne Niemoów zbudzi u lran 


Do pewnego więc stopnia 
| dziwić się trudno, jeśli trapią go obawy i 


działalność artyleryi i lotników była niè 
znaczną. Tylko pomiędzy Anere a. 
Somm e chwilowo trwała walka więcej 0- 
żywiona. 

Podczas natarć wywiadowczych w okrę- 
gu So m m e, na wschodnim brzegu Mo zy 


| ina granicy Lotaryngii wzięto do nie. 
| woli przeszło 30 Anglików i Francuzów, © 
"raz sprowadzono kilka karabinów maszy- 


nowych. 
em Generał. Kwatormisteś | 
peA: 


Do chwili zamknięcia numeru komunikat Y absteacki nie nadszedł * (Red). 


cuzów M odwetu; Od wielu dni czynią 


oni wszelkie możliwe wysiłki, by stratę ods 


zyskać. Znowu tedy krew przelewa się nie- 


tyle dla celów strategicznych, ile raczej dla 
nieszczęsnego „prestige“, które już tyle 


ciężkich pochłonęło ofiar. 


Na froncie wschodnim przyszło de 
większego starcia Rosyan jedynie z wojska- 
mi tureckiemi XV korpusu. Nad Złotą Li- 
pa odparły one szturm rosyjski, a potem 
ruszyły za Rosyanami, ścigając ich aż do 
drugiej linii obronnej. Ów turecki korpus 
XV już kilkakrotnie* odznaczył się chlub- 
nie, składając dowody świetnego męstwa i 


_wytrwałej obrony. 


W odcinku Mesticanesti nieprzyjaciel 
rozwinął silny ogień artyleryjski, po któ- 
rym piechota dwukrotnie ruszyła do ataku 


Wogóle jednak, z powodu silnych mro- 
zów na terenach-walk zawieszono a 
zspeię działania bojowe. 


imiia ryt 


- Petersburg, 4 lutego, — Wielki sztab ge- 


neralny donosi 3 futego: 

Front zachodni: W okolicy na południu s 
od Kemmern, na zachodzie od Rygi, latawiecg 
niemiecki rzucił bombę, która zranila 10 żoł- 
nierzy, 

Po gwałtownem bombardowaniu zaatako- 


wali Niemcy oddziały nasze na wschodzie od: 


drogi z Kalucen, na zachodzie od Rygi, Pierw- 
Bzy nieprzyjacielski wał szturmujący powstrzy- 
many został za pomocą naszego ognia za wy- 
jatkiem jednej kompanii na prawem skrzydle, 
która cofnęła się nieco. Przy pomocy rzuco- 


"nych do kontrataków posiłków odrzucono 


Niemców i przywrócono dawną sytuacyę. 
Większość Niemców powtórzyła dwukrotnie 
atak, za każdym razem był on za pomocą na- 
szego ognia odparty. Samochody opancerzone, 
które podjeżdżały aż do wysuniętych naprzód 
rowów naszych dopomagały nam silnie w od- 
pieraniu ataków przeciwnika. © 

- Latawiec niemiecki rzucił wiele bomb na 
pociąg pospieszny wjeżdżający na dworzec ko- ` 
lejowy w Kreuzburgu, na północnym wscho- 
dzie od Jakobsztadtu, nie wyrządził jednak ża- 
dnych szkód. 

Latawiec niemietki, który przeleciał nad 
wsią Gogowo (7), w odległości 7 wiorst na po- 
ludniowym - wschodzie od Postaw rzucił bom- 
by, które zabiły 2 żołnierzy. 

Wedlug uzupełniającego doniesienia, Wy- 
mieniony w komunikacie sztabu EPE ACE 
z dnia 31 stycznia pułkownik Bojanow, pod- 


czas walk w dniu 80 stycznia, w chwili, gdy. 


doprowadzał do porządku wysunięte naprzód! 


oddziały i waste pomiędzy nimj, zastał — 


ciężko raniony. Wkrótce” potem atakujący 
Niemcy wyparli wstecz część jego pulku, po- 
czem znikł on z pola bitwy. Pułkownik Boja- 
now zginął bohatersko, lub też wzięty został 
przez nieprzyjaciela do niewoli, Po odniesie- 
niu ciężkich ran. 


Front rumuński: Obustroñny ogień. 


Front kaukaski: Burza śniegowa trwa. 
Na. poszczególnych punktach śnieg pada o- 5 


gromnemi masami, 
Na morzu Czarnem okręty nasze zatopiły 
z A wybrzóża anatolijskiego 18 R 


-— Kommiłat kali. * 


Le Havre, 4 lutego. =- Główna kwatera 
donosi 3 lutego: 

Nocne potyczki patroli pod "pimaideu' 
zakończyły się na korzyść naszą. Liczne usiło- 
wania nieprzyjaciela wtargnięcia po przygoto- 
waniu artyleryjskiem do naszych rowów Toz- 
chwiały się w 7 ogniu artyleryi i peang bel- 
gijskiej. i 


Kommilat a anielski. 


Londyn, 4 lutego. == Sztab armii angiel. 
śkiej donosi 8 lutego: 
Dnia 28 stycznia, na „prawym brzegu fy- 


zi 


grysu na wschodzie od: ujścia Hai do Tygrysu, | 


300 yardów, oraz na punkcie frontu, położo- 


nym od 800 yardów na zachód od ujścia Hai 


posunęliśmy się o 200 do 300 yardów na- 


|< Dasme głosy prasy niemieckiej. 


©. Berlin, 6 lutego. (T. wł.). — Wrażenie mo- - 


ralne, jakiego przeciwnicy mocarstw central- 
nych spodziewali się w Niemczech po zerwa- 
miu stosunków dyplomatycznych z Ameryką, 
objawia się przez głosy prasy niemieckiej. 

„Reichsbote* pisze: Głównem naszem za- 
daniem jest pokonanie Anglii. Wobec tego 
faktu stanowisko Ameryki jest czynnikiem o 
anaczeniu podrzędnem. 

„Berliner Neuesten Nachrichien* wzywa 
rząd, aby w oświadczeniu publicznem ujął je- 
dnocześnić wszystko to, w czem Wilson ule- 


,gał dotychczas Anglii, na eo Niemcy przystały, 


go Anglia odrzuciła i jakie zastrzeżenia na Wwy- 
padek ostateczny zawsze czyniły Niemcy. 
' Wówczas niech cały świat neutralny jeszcze 
raz jeden przestudyuje jaką jest bezstronność 
i sprawiedliwość Wilsona. 

„Post“ pisze: Niech Wilson czyni . co chce; 
naród niemiecki w cichej ufności w- nieza- 
chwianą siłę i niezmienne pragnienie zwycię- 
stwa Niemiec będzie podążał ' Ta przod swą 
drogą. . | 

„Koelnische Zig.“ wyraża żal z powodu 
tego zajścia, ponieważ uczyni ono zapewne 
mojne jeszcze krwawszą i twardszą. Wilson 


i jego doradcy niech nie sądzą wszakże, że 


krok ich choćby tylko na chwilę mógł spowo- 
„dować wahanie się Niemiec. | 


+. „„Koelnische Volkszig. “ pisze: Oczywiście a 


iwiadomości tej nie przyjęto z radością, tem 


mniej jednak w smutku i z przygnębieniem, | 
decz przyjęto ją jako wydarzenie, z któreta lis 


ezono się już od dawna. 
„Leipziger Tageblatt“ pisze: Dalszych po- 


stanowień Wilsona można oczekiwać ze Spo- i 


kojem. Krok Niemiec został rozważony 
wszechstronnie wraz ze wszelkiemi jego na- 
stępstwami. Przyniesie on i PERALĘZO” musi 
ostateczne zwycięstwo. 


„Leipzi ger Neusten. Nachrichten* twier- 4 


dzą, iż obecnie Niemcy nie mają żadnego po- 
wodu do dawania ulg Stanom Zjednoczonym 


w komunikacyi z Anglia. Dopiero teraz bloka- 


da Anglii może osiągnąć szczyt swej doskona- 
losci. Dowódzey łodzi podwodnych potrafią 
ocenić to ułatwienie. 


„Kreuzzeitung” pisze: Niemcy, decydując 


się na obostrzoną wojnę podwodną, liczyły się 


z możliwością zatargu z Ameryką. Jeżeli jed- | 
nak, pomimo to, autorytety militarne w woj- 
sku i flocie wypowiedziały się za nieograni- 


ezoną wojną podwodną, to znaczy, iż nie cenią 


niebzepieczeństwa podobnego zatargu tak dą- 
- . lece, iżby skutkiem tego przypuśćmy. mogło 
< zostać udaremnione przyśpieszenie naszego | 
- ostatecznego zwycięstwa. 


Ameryka ni nie roznocznie na razie ubi. 


Frankfurt n/M., 6 lutego. (T. wL): „Frank- 
$arter Zig.” donosi z Nowego. Jorku pod datą 
4 lutego: 
pógląd, iż Wilson wskutek stanowiska swego 
w sprawie , 
z Niemcami, że jednak rozpoczęcie kroków 
nieprzyjacielskich nie jest prawderefokne. © 
„ He nie zajdzie nieprzewidziany wypadek. Nie 

- poczyniono również dotychczas żadnych zarzą- 


- dzeń militarnych prócz (e czem już deniesie-. 


" mo) kilku wniosków pewnej liczby deputowa- 


nych, którzy nie występowali w imienin swych 


w stronnictw, lecz we własnem, a domagaiących 
„się zaciągnięcia pożyczki w wysokości 505 mi- 


lionów dolarów na cele wojenne, lub wniosku, . 


- żadajacego zmobilizowania 2 milionów żofnie- 
rzy, lub podobnych propozyczj. Kongres iż 


Wśród członków Kongresu panuje 


„Sussexa“ musiał zerwać stesunki 


` . x $ 
mm if APO W A Z A M OE YA 


pisze: 


Note oraria Miriama 


a 


pród. Straty nasze brir mate. Dnia 1 hitógo 
wzięliśmy ostatnią linię na wschodzie od uj- 


ścia Hai, odparliśmy - kontratak turecki na 
prawym brzegu. Hai i wzięliśmy 166 jeńców. 
Później zdobyliśmy rów ochronny. na zacho- 


"| dzie od ujścia i pokonaliśmy wielu nieprzyja-. 
| dól, lecz kontratak nieprzyjaciela zmusił. nas 
"do opuszczenia części zdobytego terenu. 

Zestrzelono latawiec Fokkera i Satóptono 
"na mę dwa pontony, | ; 


- lammi lay WO lie 


"Rzym, 4 lutego. == Główna kwatera do 
nosi 3 lutego: 

Na froncie Tryentu ożywiona działalność 
artyleryi, która była silniejszą w dolinie Su- 


gana, oraz mniejsze starcia około wąwozu To- 


nale w kierunku Barcarella, w. dolinie Astach, 


„w odcinku Marmelata (Avisio), w odcinku. To- 


fano (Boite) i u wąwozu doliny Degano. Od- 
parliŝmy wszędzie przeciwnika i zadaliśmy 


mu ciężkie straty. 


Na froncie Julijskim skierował nieprzyja- 


ciel w nocy na 1 lutego na linie nasze na 


wschodzie od Goryeyi gwałtowny ogień kon- 
centryczny, który przerwaliśmy za pomocą 


szybkiej i skutecznej działalności naszych ba-. 
teryj. Wczoraj panował spokój. Dobrze wyce- 


lowane pociski jednej z bateryj naszych. 


wznieciły liczne pożary na.południowych sto- 
kach Monte Hermada. 


Genera! Cadorna: że 


przedsięwziął dotychoras żadaych kroków w 


tym rodzaju. Nie istnieją nawet żadne komi- 


sye do jakichkolwiek przygotowań wojennych, 


chociaż widać tutaj wiele flag amerykańskich, 
zupełnie jak przed wybuchem wojny hiszpań- 
sko =» amerykańskiej. 
cy zachowują się z wielką rezerwą. 


kiy preion oe W Tasrymtne. 


tera donosi z Waszyngtonu, iż Wilson odbył 
narady z sekretarzami stanu do spraw. wojny 
i marynarki, omawiając Środki, mogące prze- 


Dima Mikon a a mita aatre. 


że 


wiedzą na to wezwanie ponieważ większości 
ich, a między innemi Hełandyi, państom skan- 
dynawskim ij Szwajcaryi, 
wielkie. niebezpieczośstwa. 


-Temm Meen Ma. 


gludze. amerykańskim towarzystwom 


Wrażenie m a. z 


dzy Niemcami, a Stanami Zjednoczonemi opi- 


nią publiczna i praca bułgarska |. "przyjęły ze 
spokojem, przyczem przeważa zdanie, 
terwencya Ameryki nie wywrze praktycznego 


że in- 


WE na prowadzenie wojny. RR 


 Zaprzeczeni B 


Bern, 6 lutego. (T. wł): L Wiadómość: po 
głosząca, jakoby Szwaj- | 
: earya przyjęła na siebie przedstawicielstwo 


chodząca z Ameryki, 


interesów niemieckich w Ameryce jest przed- 


„wczesną, natomiast po zasiągnięciu informa- 
eyi przez szwajcarską agencyę telegraficzną, 
| nie ulega żadnej wątpliwości, 
trzeby Szwajcarya przy jmie. UczyM otą jej pro- 


"iż w razie po- 


„ pozycy Èe. 


Niiet Ameryki nie. mysi tey ina. 
m Berlin, 6 lutege. 
-„Wergdl' donosi, 
że udział Ameryki nie przyśpieszy końca woj- 
Rye 


gotować, co załmie pewien czas.. 
bądź razie Ameryka stoi obecnie: po stroniś 


„epłenh i i Bie może uchodzi 6 > za nentra, 


A ling. 


Berlin, 8 lutego, (T. wł). — Dzienniki | 
mieskie przytaczają „doniesienie dziennika” 
pat aoa z > Wasyagtonm. które glosi, LAS 


Tw Ke, 


A m — wa L iii Betina aS S zy. 


"iż: Wilson zawsze byt WTOgO 


wzgledem  ezwórporozumienia. 


2 Berlin, 6 lutego. 


Amerykanie niemiec- 


łączenia się do akeyi Ameryki, 
nej przeciwko Niemcom. Na dzisiejszem 


Londyn, 6 lutego. (T. wi). — Biuro Rem- 


kształcić prawodawstwo w tym kierunku, by. 
rząd został upoważniony do objęcia w. posia- 
„danie w razie potrzeby doków okrętowych i |. 
warsztatów amunicyjnych, oraz innych warsz- | 
tatów, zaspasajniących | potrzeby wojenne,” 


Bern, 6 lutego. (T. wł.). — „Le Journal" | 
Odezwa prezydenta Wilsona do państw . 
neutralnych, ażeby przyłączyły się doń, wy- 
tworzyła ciekawą sytuacyę. Być może, 
wszystkie państwa zainteresowane nie odpo- 


nie zagraża zbyt | 
| Biura Wolffa: 


Awsashigton. 6 lutego. (T. wł). — Biuro 
Reutera donosi: Prezydent Wilson wydał pro A 
„klamacyę, w której na podstawie prawa o że- 
okręto-- 
wym zabroniono oddawać i swe orgy na waka 
gi Rd obcych. P a 


- wyjasnień w tej sprawie. 
udzielić Izbie wszelk kich informaceyj - 
tylko będzie leżało w. interesie kraju. Niema | 
żadnego powodu do wyjątk kowego AR 0 
jenia. : 


Sofia, 6 lutego. (T. wł). — Wiadomość o | 
zerwaniu stosunków. dyplomatycznych pomię- = 


(T. wł.). — Nowojorski 
dż Waszyngton jest zdania, 


Dzisiaj już Ameryka oddaje wielkie uw 
-slugi entezcie mstelemi wojennymi i pienędz- 
mi; dalsze poarcie należałoby dopiere Prey 
"W. każdym 


ratet 


na PREZ, RSE 


| usposobiony 
względem imperyalizmu "niemieckiego, OTAaZ, 

że pomimo wyjątkowych trudności zawsze da" 
| żył do zachowania przychylnej. neutralności 


Ludzie,  po- 
siadający z nim bliższe stosunki, są zdania, że 


„Wilson od wybuchu wojny szedł! ciągłe w tym 
| kierunku, a jego czyny były: zawsze jedynie 

następstwem: prawidłowego rozwoju 1 niezmien- | 
i nie sel Samej polityki.. aa 


- Ruth misja u Anayet. 


żnili się w. poglądach. Biały Dom otrzymuje 
bez przerwy depesze i listy, nalegające usilnie 
o pokój. 
jednego zabrania wojennego. 


` PRZEZE emme aramee 


iiny n'e mieie w Anery. 


a Londyn, 6 lutego. (T. wł). — Biure Rew | 


tera donosi z Waszyngtonu, iż rząd nie zamie- 


„rza rekwirować niemieckich okretów handlo- | 
"wych, znajdujących się w portach amerykań- 


skich, ponieważ byłoby to krokiem wojennym. 
Parowiec „Kronprinz Wilhelm“ i „Prinz Eitel 
Friederich“, oraz „Appan“ znajdują się już 


pod nadzórem rządu. W drodze oficyalnej > 
„znajmiono, iż zarządzenia wladz w- Panamie 
są niewątpliwie charakteru tymczasowego i 
zostały wykonane jedynie w zamiarze zapo- 
„| biegnięcia, by załogi nie wysadziły okrętów w 
E Pa i tem samem nie T kana- 
BOWL, | NE A> 


| Ei mma “amaa jang. 
"Bern, 6 lutego. (T. wl). — Dostódlenio. 


szwajcarskiej agencji telegraficznej: Prozy- 
dent Wilson skierował. do rządu. szwajcar- 


skiego notę, w której zaprasza go do przy- 
skierowa- 


nadzwyczajnem posiedzeniu Rada Związko- 


"wa obradewała nad tą notą i ustaliła dpo- 
| wiedź dla prezydenta Wilsona. Odpowiedź 


rządu szwajcarskiego opublikowaną 7*sta- 


nie depiero wówczas, gdy prezydent Wil- 
-son MOZA się już w jej poszze 


SIE myk MÓW 


ig 1 tnh m mantani 


Bern, 6 lutego. 


i tralności. 7 
» nira alerte yo ię | bi er yen 
Haga, 6 lutego. (T. wl). — Doniesienie. 


Z początkiem- dzisietszego po 
siedzenia drugiej. Izby, przewodniczący Rady 


ministrów, minister spraw zagranicznych, Lin- 


den, złożył następujące: oświadczenie: 

- „Poważne wydarzenia abserbuja rząd. W 
chwili-obecnej nie można udzielić. bliższych 
Rząd nieomieszka 
©0 ile to 


DATA 


o 


. golenia T Tion. 


Rotterdam, 6 lutego. (T. wł.). — „Nieuve 
'Rotierdamscre . Courant” dowodzi, iż rząd ho- 


lenderski wezwany przez Wilsona do brania | 
"łodzi podwodnych zabroniono 


tej samej drogi eo Ameryka powinien być od- 
miennego zdania, 


Ta osłatnia jest sąsiadką Niemiec, przeciwko 


którym Wilson zaleca Holandyi rozpocząć Ty- 
zykowną grę. Dlatego też możliwem jest, że 
 docyzya rządu holenderskiego wypadnie ina- 


czej, niż to sobie obiecuje Wilson. Naród ho- 


lenderski ufa, że w decyzyi uwzględnione zo- 
staną. wyłącznie interesy nolendarskić bez 


WZĘLĘCU I na obecne. namowy, 


m ueri Tatia 
“Bom, 6 lutego. ' 


(T. wl). — Agencya 


Havasa donosi z Rio de Janeiro: Minister | 
spraw zagranieznych odbył szereg konto- 
rencyj z prezydentem rzeczypospolitej i dy- | 
 plomatami. Utrzymują austawiezny kontakt 
z poselstwem waszyngiońskiem. Wponi e- 
działek wysłaną zostanie pra- 
(wdopodobnie nota Brazylii w 
„odpowiedzi na notę niemiecką. „Mamy, po- 
-_| wód do przypuszczenia, że wyczekujące sta- | 
a | nowisko Brazyli ulegnie zmian 16 

- (Dotychczas w. Berlinie. nie jeszcze nie 
wiadomo o zapowiedziane 1 nocje > Brazylii ai 


Redy |. 


nie Biura Wolffa: 


(T. wł). 2 Dóttsche -cielowi „Svenska Telegrambureau", dż nie m 


Tagesztg.* donosi z Nowego Jorku, że podczas. 
obrad gabinetowych senatorzy - demokraci ró- 


Dotychczas nie zapowiedziano ani 
W piatek wiee | 
czorem odbyła: się pa aka Pokojowa, 


nosi: Barka rosyjska „Garnethillą (7) praw- 


"Tagesztg c omawiając przemówienie. Lloyda 
'Georgea, pisze, iż, nie mówiąc wcale o akt 
nem i skutecznem zwalczaniu niebezpiecz 


lądowej. W mowie tej jest przewodnia my 


ką cenę jak najszybciej zwyciężyć na morzu, 


| średnie zwalczanie, uniknąć niebzepieczeństy 
| wojny podwodnej. 


-sytuacyi w Anglii cytuje z przemówienia Lloy- 
idż uprawiać należy każdą stopę kwadrato 


-nie to jest nieco spóźnionem, ponieważ upra 


dotychczas tak mało wskutek wojny, jak An- 
(T. wł). — W sprawie | 
 propozycyi prezydenta, Wilsona przyłęczenia 
się do jego pestępowania dzienniki szwajcar- 
skie. piszą, że położenie Szwajcaryi zupełnie 
różni się od położenia Ameryki i, że Rada 
-Związkewa powinna poprzestać na a Ścisłej neu- 


nownie potwierdzi ono, jak małe Anglia, a 


ny. Szczerość jego jest wzruszającą. Powt 
on po raz pierwszy otwarcie to, o czem Fra 
cuzi i inni sprzymierzeńcy wielokrotnie j 
"mówili w głębokiej tajemnicy. | 


„rym Charles Nordmann pisze, iż nie klęski r 
„muńskie lub tragikomiczne wydarzenia w 


 bostrzenie wolny’ podwodnej. 
„dotychczasowych ' środków 
-zaopatrzono pancerniki angielskie, nie nadaje 


'ciwko łodziom podwodnym. Najlepszą ochri: 


| nakże w dostatecznej ilości. 


| Ameryka obfituje w żela-- 
Z0, węgiel, tłuszcze i inne. produkty, oraz nie 
graniczy z krajami. wojującymi, jak Holandya. 


| zwołaniu parlamentu Rzeszy. Komisya para 


| beenie. ewentualności, ' 


f burska Agencya Telegraficzna donosi, 
„dniu 25 stycznia cesarz rozporządził, a żel 
| utworzono 
pod przewo dnietwem. prezosam 

nistrów, w celu narad nad spr 
i wą polską, Do komisyi tej mają: należ 
minister wojny, spraw wewnętrznych, spr 
zagranicznych i i finansów, szef. sztabu. gen 
3 nego, prezes Dumy i i Rady państwa, oraz 
ka osobistości, a wśród nich były prezes 
"A paaców Goremykia: i były minister: mę 


O Hamida iet om me. 
Sztokholm, 6 lutego. (T. wW). m Keli któ, 


ry powrócił tu dzisiaj rano z aj, a zwo 
lał nai amasi Radę ministrów. 2 


pzm meee, i m 


= Rokowania. angielsko- T 


Geteborg, 8 lutego. (T. wł). — "Dóałesie 
Pełnomocnicy szwedz 
przybyli tutaj wczoraj po południu z Londyn 
na pokładzie parowca „Thule“. Dyrektor Ban 
ku, Marcus Wallenberg, oznajmił przedstaj 


że mu nie zakomunikować o. wyniku Tokówań. 
jak również powiedzieć mu, czy układy ukoń, 
czono, czy też zerwano. Pełnomocnicy udali 
natychmiast w dalszą drogę do Sztokholm 


Na morzach. | 
Londyn, 6 lutego. (T. wł). m SR d 


dopodobnie została aoon 


Prasa niemiecka 0 mowie Llcyda imi 
Berlin, 6 lutego. (T. wł). == Deutsche 


stwa niemieckich łodzi .- podwodnych, z te 
większą pozornie ufnością mówi on o wojn 


iż Anglia i sprzymierzeńcy jej winni za wsz 
ażeby w ten sposób, a zatem nie przez bezpo- 
Ta droga, oraz oszczęd- 
ność i wzmożona produkcya wewnętrzna są 


dla Lloyda Georgea środkami do odniesienią |. 
zwycięstwa nad barbarzyństwem niemiec 


"kiem. Nie mówi on o bezpośredniej zwycię. - 
skiej walce z łódziami podwodnemi, jakkol- 
wiek, jak sam przyznaje, niebezpieczeństwo 


jest wielkie. - 
- „Lokalanzeiger* 


na dowód rozpaczliwej 
da Georgea ustęp, w którym powiada- "00, 
gruntu. Dziennik podkreśla fakt, że ostrzeż 


wa możliwą będzie dopiero z nastaniem ci 
płej pory roku, a da wyniki dopiero w leci 


„do tej pory mogą jednak Anglicy nabrać wie © 


le apetytu. Iście angielską jest również uwa — 
ga, iż żaden z krajów wojujących nie ucierpiał 


glia. Przyznanie to zainteresuje niewątpliwi 
bardzo sprzymierzeńców Anglii, którym: 


tomiast jak wielkie oni ponosili ciężary v 


„Deutsche Tagesztg.' powołuje się na ar ; 
tykuł naczelny „Matina“ z 29 stycznia, Ww któ 


teńskim teatrze maryonetek ujawniły piętę 
Achillesową mocarstw ententy, lecz raczej 
Najlepszym 
jest sieć, w ja 


się ona jednak dla parowców handlowych; p 
zatem niema istotnie skutecznego środka prze: = 
nę stanowi jeszcze opancerzenie silnie uzbro 
jonych okrętów patrolujących, brak go. e 


PORE zm meae 


Baala a okręty matal R. ; 


EE 6 lutego. (T. wł.). — Według 
wiadomości, otrzymanych z Londynu, z chwi 
la ogłoszenia przez Niemcy zaostrzonej. wojny 
opuszczania 
portów angielskich wszystkim wkrętom:: new 
Pan : 


4 pała m Resy. 


Berlin, 6 lutego. (T. wł.). — Berliński ; „Te 
geblatt* zaprzecza pogłosce o. spodziewaneń 


"B. 


mentarna zebrała się właśnie dopiero 
złożenia: szczegółowych sprawozdań: i obrado- 
wania nad sytuacyą i zamiarami najwyższego 
ikerownictwa wojskowego, przyczem zostaną 
również szczegółowo omówione zachodzące. © 


- Sprawa polska W łdestawy. 


p olsjabure, 6 lutego. (T. wł). — - Peters- 
sze: w 


specyalną komis 


| a cienie Biura 
-wojny .podmorskiej, hr. Tisza 


-— 0. gowaniu ogólnych zasad prawa międz 
j - dnić należy charakter specyalńty 


| -_ wodnej. Względem łodzi  podwodnyśy. 
-s gy oye oe te same foda, ka 


-. awiającej pokój. 


- „mę; 


Seim węgierski a r 3 E 
Budapeszt, 6 lutego. (T wł). —. . Donie 
Wolffa: Z powodu obostrzenia 


__ sejmie między innemi, co "naelętuje. Przy sto- 
wego, dotyczących wojny podwodnej yn 


dzie pódwódda t Der: © 
''nówisku Niemiec i 
protest wyłącznie Stany Z 
nowej broni noteka 7 się | 
niejszego Śro wy 


-ezeze dzisiaj tiny na KAri że nie bẹ- 


„dziemy gotowi do układów, dopóki nie posia- 


z dziemy gwarancji, że nieprzyjaciele nasi per- | 


> traktować pragną dla osiągnięcia trwalego po- 
-— dkoju. Dopóki sanek godzą oni na nawe życie, 
musimy i cheemy odpierać podobalo niełudski 


. kwystępny zamach wszelkimi neprawdedliwto 


nym środkami, dającymi ręftejmię powudze- 
- mia. Po hr. Tiszy oświadewył kr. Aponyi, iż pe 
* odrzuceniu propozycyi pokojowej mocarstw 
centralnych. przez entemtę pozostaje tylko pro- 
- wadzić wojnę z najwyższą energią, ażeby 
sprowadzić nieprzyjaciół do sytnacyi, umożli- 


się również za jaknajenergiczniejszą walką. W 


~> ten sam sposób wypowiedział się również hr. 
Carolyi, który wskazał na to, że w Ameryce 
przebywa około Ż milionów obywateli. we- 
gierskich, których sytuacya na wypadek woj- 


my byłaby krytyczną. Stefan Rakowsky, ubo- 


- łewając z powodt obostrzenia wojny z punktu. 
= widzenia ludzkiego i pokojowego, pochwala 
najzupełniej wojnę podwodną ze względu na. 


> jej śieutęczność dla o: pokoju. 


-Poaołanie Teki We łeszech. 


| ` Berlin, 6 Iutego. (T. wł). — Z Berna a 
> QoszĄ, iż we Włoszech pomiędzy 15 a 25 lute- 


"go powołani zostaną do superewizyi wszyscy 
mężczyźni, urodzeni w ciągu pierwszych czte- 
--.rech miesięcy 1809 roku, a zatem 17-letni; 


zdolni o noszenia broni zostaną Powtodie : 


nie zac gnięci do SMÓW: 


zma w " Ta, 


nale rumuńskim wybuchat Tare pożar. 


esta Info w hmm. 


- Berlin, 6 lutego. (T. wL): Berliner- Ta | 
l geblatt“ donosi o katastrofie pociągu że zbie- 


gami rumuńskimi w pobliżu Czirurczy: Prócz 
„setek zabitych, © czem już. doniesiono, z po- 


śród 1500 ciężko rannych, 500 zmarło już. 


wskutek. odniesionych obrażeń. Wskutek: wy- 


buchu amunieyi wszystkie wagony stanęły je- | 


. dnocześnie w płomieniach; powstała nieopi- 


| gana panika, roz rywaly- się okropne sceny; 


i i „dzieci ` w ogień, mężowie 
Bwe żony, ażeby ę samym 


in W Trini 


Carskiem Siole eż a 


dj 


-Eha nytnetu W Granta. 


ma miesiącami. 


zupełnemu. miszeseniu nowe urzę 


Hr. Andrassy wypowiedział 


ścisłą mentralność. . 


nym ratować. Szarpa- 
mo się i kasano jak zwierzęta. Ludzie oblaka- 
ni ze strachu skakali w ogień. Pociągiem tym. 
a wiezione były również: wielkie ilości. poni 


Sztokholm, 6 lutego. (T. wł.). — "Rada 
tronu rumuńskiego podczas pobytu swego w. 
się z a> córką 


» = * Koponkaga, 6 lutego. (T. wł. je Daien: | - 
o miki rosyjskie podają szczegółowe opisy o wy- 
© buchu w porcie Archangielskim. Wnosząc z | 
~ opisów tych, rozmiary katastrofy nie ustępują 
w niezem tej, jaka miała miejsce przed kilko-. 
Wybueh następował po wy- 
- buchu. Z równą szybkością pożar przenosił 
ię z szopy na szopę. - Wskutek nowej eksplo- 


| przed. zatopieniem został „ostrzełony, - 
załogą be o si 


we. Liezba ofiar w ludziach jest 
eważ Katastrofa zaskoczyła. port. 
ji; . Brość wielkich „Borowo 


ów angielskich aia. 
dzone w szerokim Pimienta: 


" Pmitlnczegne upe p my trana 


two neutralne nie bedzie się dlużej zaa 
ało nad godzinę, 


by przyłączyły się do jego wystąpienia, pisze: 


od. | pSzwajearya odrmnei ją x podziękowaniem. Ja- 
. | Ko państwo lądowe, Szwajcarya zajmuje zm | 

pełnie odmienne stanowisko w sprawie bloka- 
; | dy, niż Ameryka. Nie mamy do stracenia pa- 


rowców handlowych. Zerwanie stosunków dy- 


plomatycznych z Niemcami pociągnęłoby ró-. 


wnież za sobą w następstwie tarrean sto- 
sumków Roe dne 


dezwy Wilsona, dzienniki szwajcarskie: wypo- 
wiadają się, jak następuje: 
„/_. „Bund“ pisze: Według naszego poglądu, 


który jest z pewnością poglądem calego naro- 


dm szwajearskiego, Rada związkowa nie od- 


stapi ed Ścislej neutralności, która stanowi 


główną zasadę, a zarazem ragadnienie żywot. 
me polityki szwajearskiej, Szwajcarya pod tym 


względem smajduże się w sytnacy! odmiennej, 
| niż Stany Zjednoczone A | 


„Baseler Nachnichton* piszą: Trott 


opo- 
wiedzi nie może budzić żadnej wątpliwości. 


Namowa Wilsona, by Szwajcarya porzuciła 


swą neutralność, da się tłomatzyć jedynie zw | 


pełnem zapoznaniem czynników, które okre- 
ślały dotychczas naszą neutralność. 


„Nalionalzeitung” pisze: NeutranoSi nma- 
sza opartą jest na dziejach i tradycyń, oraz za- 


sttzeżoną jest przez konstytneyę. Dlatego też 
Szwajcarya nie powinna przyłączyć się do wy 


stąpienia Wilsona. 


„Neue Zuricher Zig“ > 


Rada związkowa ponownie 
Dla pokoja poszlibyśmy 
chętnie z Ameryką. Gdy jednak zachowanie 


się jej zaczyna przybierać charakter wrogi 


względem jednej ze stron wojujących, trady- 


oyina. neutralność. zabrania Srwajcaryi podą- 
żyć za nią tą drogą. : 
Inne dzienniki szwajcarskie wypowiada- l 
gą się w tym samym sensie i twierdzą, że sy- 


tuacya Szwajcaryi różni się zupełnie od sytua- 
cyi Ameryki, oraz, że Rada zwiąskowa winna 


| ey em w éoislej au: 


Brama kotaniesta. 0 pro 0 propone 


| Amsterdam, 6 lutego. (T. wł). — W ar- | 
ykule „wstępnym, omawiającym wezwanie 


| miasta nad sr sto wiiadnijh się : aaa zę 
- Wskutek. działania. ciężkich pocisków % w ane F 


sen Handels- 


-pri - BA, 
blatt“ odrenca wystąpienie do państw neutral- 


ne. naśladować . Amerykę. 


Dziennik k ów pisze: „Oczywiście obowiązkiem 


naszym jest obrona narodu naszego. Lecz za- 


į chodzi pytańie, czy bronić się go będzis naj 


dłepiej postępując za przykładem Ameryki. 
Sam prezydent Wilson przyzna, że warunki 
dla narodu, liczącego sześć milionów ludności 


i posiadającego linię graniczną o rozciągłości 


400 klm. do obrony przeciwko armii niemiec- 
kiej, będą poniekąd odmienne niż dla narodu 


„składającego się ze 180 milionów mieszkań- 


ców, który oddzielony jest od | > 2 Rze- 
szy niemieckiej oceanem”. 
Organ katolicki „Tijd“ pisze: , Wycierpie- 


liśmy dość od. obu stron wojających.: a pozatem 
trudno pojąć dlaczego niesprawiedliwość wo- 
-bec prawe międzynarodowego zawsze ma być 
ke naprawianą przy pomocy oręża i dlaczego pro- 
: test nie może być również celowym i zaszczyt- | 
nym, szczególnie, gdy, okaże się, że opór zbroj- |. 

| ny nie będzie w stanie zmienić sytuacyi na na- 
8324 korzyść, lećz może jedynie powiększyć - 
„jeszcze nieszczęście, 
inne małe narody, a z którego wynika, że pro- 
wadzenie wojny w. warunkach dzisiejszych 
> stawia wymagania, którym nie mogą zadość 


Przykład jaki dały nam 


ni ie Male Pae nie. POT boek 


gr ponin to Wojny. 


| Amsterdam, 6 lutego. (T. wl). — Kore- 


sponda it igtoński „„Times'a* donosi: 
Skutkiem że parowiec „Honsatonic“ 


zaś Z 


psia pozostaje pes good "A poza: 
tem nieograniczona „wojna „łodzi podwodnych 


dopiero się rozpocznie. 


„wiadomości wskazują na. to, że prezydent w 
gi wystąpienia swem deb | Niemcom przy- 


a E SR, z. 


* Gmach y zostały w 


„Genewa, 6 lutego. (T. wt). — Dziena 


a- 
ażeby bezwzględnie. 
rzystać na wezwanie Wilsona. Poszczególne T 
i dzienniki pozbawione tej iluzyi usiłują wy- | 
kręcić się í oświadczają, że sprawa stanowi- > 
Bka państw nentratiyak, o 

gorzedng WADĘ. l 


| ma smikanta i mum mm. 
aj. | Berm, 6 lutego. (T. wł). — Berliński „Ta- 
de | geblatt" omawiając propozycyę prezydenta F 

| Wilona, skierowaną do państw neutralnych, | 


posiada £ dre | wmwiciet Bira Wolffa donosi: 


"| „Associated Press" z Waszyngtonu głosi, iż 
-| nie możną orzec Z Po, czy zerwaniu 
| stosunków z Niemcami 


aða się w 
następujących słowach: Naród szwajcarski od 
Rony do Renu i Tessiny zgodzi się z tem, gdy. s 
umotywije swą 


spotkać również parowiec „Vaterland“ 
-mierka niemiecka „Geier“, 
„Honolulu, została podpalona przez własną za- 


: owak będzie do dziela: badar orlada. o 


czekują tu na wyniki: wskazówek, przesłanych 


i i posłom amerykańskim w krajach nentralnych, 
| w. których przedstawicielom 
A czonych polecono zakomunikować rządom, iż. 
A według zdania prezydenta Wilsona, w intere- 
"| sie cywilizacyi loży, by przyłączyły się one do 
| jego 
o widocznie zbył wiele po tym KORĘ, 


Stanów Zjedno- 


Waszyngton nie i. się 


reri York, ? 3 )_Intego. (r. NEJ. — Przed- 


towarzyszyć będzie 


również podobnie zerwanie z Austro-Wegrami. 
Ponieważ jednak  Atstro-Węgry popierają 


postępowanie Niemiec, zerwanie jest 


xpodriewamem, jakkolwiek dotychczas nie na- 
| stąpiło. W myśl instrukcyi dla posła Gerarda, 


w Niemczech ma zostać zamknięte poselstwo, 


„oraz wszystkie konsulaty. Wszyscy attachees 


poselscy, agenci konsularni, oraz personel 
winni opuścić Niemcy. Wyraża to zupełniejsze 
zerwanie stogunków, niż to jest zazwyczaj 


praktykowane. Na Kapitol wiadomość o posta- 
mowieniu Wilsona podziałała  piorunująco. 
| Wszędzie manifestowano zgodę z postanowie- 


"Bern, 6 hntego. T st3. W ró 


niem rządu. Wybitne osobistości, z którymi 
wozoraj rozmawiał Wilson, nie były zdumio- 
ne + taktem, lecz za to bardzo poruszone. 


6 Teteg. (r. wt). — Biuro 


NA. zt Wedłeg depesry, otrzymanej 


z Manili, na Kubie zasołerestrowane trzy pa- 
rowoe niemieckie, w tej liczbie „Prinzessin 
Alice”, a w Zembrango również. sy parewce 
niemieckie. - 


Londyn, 6 a (1. s). — Gia 
News” donosi z Nowego Jorku, że rząd skonti- 


«kowal stacyę telegrafu iskrowego w Tucker- 


fon w stanie New-Jersey. Macynśrze amery- 
kańscy piłnują stacyń, 
Zniszczono maszysty 25 parowców, zmaj- 


dujących stę w porcie nowojorskim. Szkody | 
„deo 300.000 dolarów. 


| Oza ADC 


Barda w 


` Rofieffitm, 8 lutego. (T. wj. . — „Nieuve 


Rotterdamsche Courant“ dowiadtije się, że ju- 


tro znowu odbędzie się w Hadze konferencya 


rządu z dyrektorami wielkich towarzystw o- 
krętowych i „biur me trustu za- 
PR i | 


{ E $ 
F 


Amst 


neutralny. 


Í ELAY 
li iji AI || Mi. 


„Inegene, 6 Iotego. (T. wL). — „Secdło” do- 


pa z Londynt, iż w Newym-Yorku 


przekonanie, fe Ameryka uchyli się ód wojny. 
W słerach politycznych Ńowego-Torku prze- 


wała zdanie, że Wilsona obrano ponownie 
| dlatego jedynie, aby sprowadził pokój, a dla 
- Ameryki zachował go. 


| mood 


> Berlin, 6 lutego. (T. wł). — „ Times" do 


tosi z Waszyngtonu, iż zerwanie stosunków 
dyplomatycznych z Niemcami nie jest tam © 
ważane za wstęp do wojny. Ogół obawia się, 
że wojna jest nieuniknioną, spodziewa się je- 


dnak, iż będzie można jej jeszcze uniknąć, 
gdyż wiadomem jest, że naród amerykański 


nie pragnie wojny, a prezydent sądzi, że odda 
najlepsze usługi ludzkości, jeżeli zdoła Ame- 
rykę uchronić od sony 


-Uszkodzenie zatiwsfeowanyeh antn. 


ki „Kronprinzessin Caecilie“ uczyniono nie- 


-zdatnym do użytku, podpaliwszy ogień pod 
pustymi kotłami, usunąwszy wszystkie szruby 


i zniszczywszy wszystkie części zapasowe. O- 


„krętu strzeże obecnie 200 urzędników policyj- 


nych. Zniszczono również austryacki parowiec 


| frachtowy „Himalaya“, uszkodziwszy łomami 


żelaznymi części maszyn. Podobny los miał 
. Kano- 
internowana w 


łogę. W Manili okazało się, że zniszczono ma- 


|szyny 9 paroweów, na pozostałych zaś okrę- 
tach rozpalono ogień pod pustymi kotłami. 


Berlin, 6 i rose: (T. wl). — „Lokalanzel- 


f gor donosi z Malmoe, iż z powodu konferen- 
eyi petersburskiej policya zarządziła rozległe 


środki ostrożności. Liczbę policyantów umun- 


durowanych powiększono 0 2. tysiące; znacznie 
wzmocniono kawaleryę, odkomenderowaną | 
; dla ochrony "e aes a ochrana af 


AOR EE 


"Doniesienie | 


"wszystkich pism, lecz także ekonomiści. 
| dziale ekenomitznym 


treści: 
mi podwodnemi, będzie wielkiem wydarze- 


5 etium., © Tuez (T. wj. m „Times“ 

„donosi z Waszyngtonu, że Caranza oznajmił, iż 
| na wypadek zatargu pomiędzy Stanami Zjed- 
| noczonemi a Niemcami. as Poe 


| Berlin, 6 lutego. (T. wł.). — Szereg otrzy- | 
manych doniesień głosi, iż parowiec niemiec- 


pracuje gorączkowo, dokonała ona IG eo 
resztowań. W ostatnich dniach przed konie- 


rencyą w Petersburgu miały miejsce rozruchy, —— 8 


podczas których wzywano kozaków dla nśmie- 
rzenia tłumów. Codziennie odbywają się ćwi- 


zenia policyj petersburskiej w strzelanin 8 


karabinów Rowi. 


Zian ratzałeych noirin. 
Bern, 6 lutego. (T. wł.). — Dzienniki ma 
dyslańskie donoszą, że general Nivelle odwie- 


R 


dzi? w tych dniach tront włoski i naradzał się 


z generatum Cadorną. 


-ih zaneta. 


Londyn, 8 lutego. (T. wł). — Postanowio» 
ne wytoczyć proces przeciwko kobiełom i 3 
mężczyznom, oskarżonym © planowinie za- 
machu na praese W i PRE 


Aiia Pom. 


Bern, 6 lutego. (T. wL). — Dzienniki lyoń- 
skie donoszą, iż admirał Fournet odwołany 
został ze aw stanowiska i przeniesiony Z0- 


mi "TT imieni. 


(wieezarny). 
BERLIN. (Urzęflowo). -Wielka Kwa- 


d 


| tera Glówna donosi 6 Intego wieczorem: 


(Na północnym - zachodzie od Milhu- 
zy, podczas chybionego natarcia francu- 
skiego w rękach naszych pozostali jeńcy. 
Na wschodzie dokonaliśmy pomyślnego 
przefisięwzięcia nad Berezyną. 
Na troncie macedońskim chwilami osy: 
włony ogień w luku Cerny. 


Fwowipą wzmornionej watki podwodnej 
zajmują się nie tylko sprawozdawcy pci 
„Nowe. Freie Presse” 
Kyo artykuł p. Polischa, dyr. Tryssteń- 

skiego Towarzystwa Żeglugi, następującej. 
"Zapowiedź wzmovnionej walki łodzia- 


niem wojennem, bo aczkolwiek znane były 


dotychczasowe rezultaty ich bojowej działal- 


rości, lecz łodzie nie mogły być zastosowane 
tak, jak tego wymagała potrzeba obrońy. W, 
ostatnich qzasach nastąpiły znaczne ulepsze- 
nia techniczne w konstrukcył łodzi podwod= 
nych, podniecające ich chyżość i pomniejszają= 
ce dawne ryzyko, pochodzące z wczesnego od- 
krycia podwodnej akcyi, przez zbliżające się 
okręty, 

Wynikiem tych ulepszeń będzie zwiększo- 
wy zwaóznie procent. zatopionych okrętów, a 


ponadto państwa nieprzyjacielskie zagrożone 


zostańą odcięciem dowożonej żywności. Przez 


dotychczasową działalność łodzi podwodnych 


gmrniejszyła się pojemność okrętów nieprzyja- 
cielskich o 9 d> 10 milionów ton, obecnie spoe 
dziewa stę p. Polisch, że wzmocniona walka 


a strat podniesie najmniej o 3 miliony 


Wa ententy stoją więc przed alterna- 
tywą, albo muszą ograniczyć dowóz wojsk lub 
też zaryzykować całą swą tonaż, poświęconą 
dla wolnego ruchu okrętowego. Dla dopływu . 
żywności i zaopatrzenia Anglii w zboże u- 
ważali kierownicy marynarki angielskiej za 
konieczne, aby w czasie wojny oddać na po- 
trzeby tego dowozu linię okrętową Glasgow — 
Halifax wynoszącą 2300 mil. Wówczas jednak, 
jak pisze Pelisch nieliczone się zupełnie za 
wzmocnieniem floty niemieckiej i tak poważ- 
ną bronią jaką pogiada ona w postaci licznych 
łodzi podwodnych. 


Należy się spodziewać, że państwa nie- 


przyjacielskie poczynią wszystko co tylko bę- 


dzie możliwem dla przeciwdziałania i osłabiee 
nia walki łodziami podwodnemi. Okręty 


: handlowe nie będą się narażać na niebezpie= 


czeństwo zatopienia i towarzyszyć im będą ja 
ko straż okręty wojenne, lecz sprawność To- 
dzi podwodnych jest tak wielką, że nie skut- 
kują czasem najdalej posunięte środki ostro- 
zności. 

Dalej omawia Polisch kwestyę aprowiza- 
cyi nieprzyjacielskich państw, przyznając im, 


: że w pierwszym okresie wojny zdołały one 


zabezpieczyć się w wielkie zapasy wszelkiego - 
surowca. Obecnie jednak sprawa ta przed- 
stawia się daleko gorzej. Na ograniczenie do- 
wozu składa się znaczny ubytek tonażu, co 
spowodować musiało znaczne zmniejszenie się 
zapasów najpotrzebniejszych środków Żywno- 
ści. Poza tem ruch okrętowy z państw neutral- 


mych został znacznie ograniczony, gdyż dowóz 


uzależniony był od otrzymania w zamian We- 
gla, ktôrego brak odczuwać się bardzo daje u — 
naszych przeciwników, Jak się ukształtują 
stosunki dowozu ze widać państw AAC | 

okaże 0288. 


F7 


ŁÓD A 


Kalendarzyk. 


Dziś: Romualda, 
Jutro: Jana. 


- Wschód słońca o godz. 7 m. 35, 
Zachód o godz. 4 m.54 


Rocznice. 


Dnia 7 r. 1494. Stanął traktat pomiędzy Moskwą 


. a wielkim księciem litewskim A- 
deksandrem, na mocy którego Lit 


wa zrzekła się ostatecznie preten- 


syi dó Pskowa i Nowogrodu. 
Potyczka jazdy polskiej z mo- 
skiewską pod Siedlcami. 
Drugi dzień bitwy pod Siemiaty- 
czami, po której Moskale pod ko- 
. mendą Maniukina spalili opu- 
szczone przez powstańców miaste- 
ezko i wymordowali wielu mie- 
szkańców. | | 


Feljetonik. | 


Mróz. | 
Mróz ma swoje dobre strony. Zgodzi się z tem. 
nietylko właściciel składu futer, węgla lub ślizgaw- 


Xi, ale i wielu z tych, którzy nie handlują artykuła- 


mi zimowymi 
Przedewszystkiem  fizyognomią 
w ostatnich dniach rzetelnego, mrozu uległa rady- 
kalnemu przeobrażeniu. Przypomina dziś ona ulice 
Nowego-Yorku, gdzie nikt niema czasu i wszyscy 


się śpieszą. W Łodzi zawsze dzieje się przeciwnie. 
Każdy ma czas i każdy interes załatwia zazwyczaj ` 


na ulicy. pod latarnią, Ścianą, wystawą sklepową i 
nad rynsztokiem. Ponieważ mróz ich przepłoszył. 
tedy poważne „kupiectwo* łódzkie znikło z ulic i 
interesa załatwia przy 10-stopniowym mrozie w 
bramach domów, a przy silniejszym—na. schodach. 

Do korzyści mrozowych zaliczyć trzeba rów- 


. nież zamarzanie szyb. Misterne arabeski, kreślone 
przez mamę-naturę na szkle okiennem, zasłaniają. 
przed okiem sąsiadów wiele tajemnie. nie nadają- 


cych się do oglądania publicznego. Bo bądź eo bądź 


ludzie maja różne spósoby rozgrzewania ciała. Zre= 


„szłą widzenie tego, co się dzieje u sąsiadów, nie- 


zawsze jest przyjemne, a niekiedy bywa denerwu= 


jące. Dotyczy to głównie jedzenia, które „naprze- 
'ciwko" zawsze się apetyczniej przedstawia. niż u 
siebie w domu. Żałować tylko należy, że nie było 


mrozu i szyby nie zamarzały wówczas, gdy w Ło 
dzi odbywała się agitacya wyborcza, W tym czasie 
w każdym niemal oknie widziałeś jakiegóś szaleń- 


ca, wymachującego rękami i nogami. Byli to kan- 


dydaci na radnych i mówców. Wielu z nich jednak 


radnymi nie zostało. a jeszcze ich więcej mów 
swych nie zdołało wypowiedzieć. śe 
Trzecią dobrą stronę mrozu stanowi wzmoe- 
nienie solidarności wśród ludzi. Garną się oni do 
siebie, „jako że w kupie ciepłej”. Dlatego też im 
więcej w jakim zakładzie: ludzi, tem więcej ich 
przybywa. Niektóre cukiernie jednak zabardzo li- 
czą na ogrzewanie cukierni przez gości i nie kwa» 


pią się z ogrzewaniem gości przez piec. Ta, okolicz- 


ność jednak nie wpływa zgoła na frekwencyę i, jak 
powinno być podczas mrozu, największem powodze- 
miem cieszy się ten kącik, w którym znajduje się 


piec — zimny jak lód zrana, ale zato ciepły wie- ; 
czorem, bo rozgrzany przez gości, skupionych przy: 


RIM. 
Banzaj. 


Kronika łódzka. 


fegestracya instytucyj drobnego kredytu. 


Przed wojną miejscowe instytucye drob- 
nego kredytu znajdowały się pod kontrolą 
specyalnej komisyi, istniejącej przy rządzie 
gubernialnym piotrkowskim. Od początku zaś 
wojny do chwili obecnej były pozbawione tego 
rodzaju, kontroli ze strony władz. 
przy prezydyum policyi powstała  komisya, 
która ma ustanowić nadzór właściwy nad to- 


warzystwami wzajemnego kredytu i kasami 
Na skutek rozporzą- 


poż.-oszezędno'ciowemi. 
dzenią komisyi instytucye drobnego kredytu 


obowiązane są przed 15 b. m. do zwołania ze- 


brań ogólnych i przedstawienia bilansów i 
sprawozdań z działalności. 


ca się do komisyi o odroczenie terminu. 


rzez ARNE 


Karty na chleb. | 


0a przysziego poniedziałku „wchodzą w użycie 
aowe karty na chleb, mąkę, cukier i mydło. seryi | 


45, ważne do 25 lutego. Są one koloru szaro - zie- 


lonego i zawieraja wizerunek króla Stefana Bato- 


rego. | 
i Pogadanki i koncerty. 


Dzięki poparciu Wydziału szkolnego zarząd 
Kursów pedagogicznych zapoczątkował w dniu 4 


lutego obchodem styczniowym. szereg pogadanek: 
lekcyj wzorowych i koncertów pedagogicznych dla“ 


„szerszej publiczności. a zwłaszcza młodzieży. © 
Wykonawcami programu obchodoweso była 

dziatwa ze szkół miejskich (Nr. 40 i 4-0 klasowej) 

"1 młodzież ze szkól średnich pp.: Prysewiczówny. 


Radwańskiego i Stefanowskiej. Począwszy od pię- 


knie wykonanych programów (zwłaszcza uczennis 


szkoły p. Prysewiczówny) po przez występy: chó- 


ge 


ulicy łódzkiej 


, biorą klasy: fortepianowa, 


Obecnie ` 


Ze względu na. : 
krótkość czasu większość tych instytucyj zwra- 


„|| ulicy Gazowej 7, skradziono kołnierz 
bieliznę. wartości rb. 200. | 


-ralne i muzyczne, a kończąc na deklaraacyach =e | 


wszystko ło świadczy o _ niespożytych zasługach 


przełożonych naszych szkół R oraz wytężo= * 
-A ponad wśzystko, co 


nej pracy nauczycielstwa. 
szczególniej podkreślić wypada, to wybitnie wystę- 


pujący na jaw pierwiastek narodowy w wychowa- 
niu — wyrazem tego to już nietylko piękna ini- 


cyatywa (na sieroty po żołnierzach) świetny wynik 
ochodowy (z kopiejkowych biletów na czysto z 


górą 40 rb.). ale entuzyazm tłumnie zebrźnej dziat- 


wy i młodzieży szkolnej, z jakim witano obecne- 


go ma sali przedstawiciela miejscowych władz le- 
- gionowych. Niedzielny obchód na kursach dowiódł 


niezbicie, jak celową i pedagogiczną jest organi- 


zacya takich występów młodzieży. Rozchodzono się 


z życzeniem jak najczęstszego organizowania takich. 
zebrań. Należą się wyrazy szczerej podzięki orga- 


| nizatorkom w osobach pań: Plackowskich, Pryse- 
wiezówny, Siarkiewiczowej, Sobolewskiej i J; Woj- 
 ciechowskiej, oraz panów:  Hajkowskiego, Kral- 


kowskiego, Kalusińskiego i Wysznackiego - nietylko 
za obchód, ale i niespodziankę, zgołowaną dla 


. dziatwy.. herbatę z ciastkami, zrealizowanie czego 
zawdzięczamy też ofiarności 


| szczególłniej . pań: 
Neugebauerowej, oraz Maryi Strzeleckiej. Pienią- 
dze otrzymane z rozprzedaży biletów trzy, dzie- 
sięć i dwudziestokopiejkowych złożył kierownik 
kursów na sieroty po żołnierzach polskich na ręce 
kasyera Koła pomocy legionistom. A 
- Walka z nierządem. 

: Podjęta w swoim czasie i kontynuowana 
systematycznie walka z nierządem, okazuje 


| się skuteczną. Jak wykazuje sprawozdanie za 


rok ubiegły, dotychczas zaregestrowano 2000 
ksbiet, zawodowo uprawiających nierząd. Ak- 
cya prowadzona była w kierunku nawrócenia 
ich na drogę życia moralnego. W tym celu 
stworzono odpowiednie przytułki - dla ka- 


 toliczek przy ul. Szkolnej i dla ewangeliczek 


we wsi Kały. Tam starano się zapożnać je z 
jakąbądź uezciwą pracą, a następnie dać za- 
trudnienie. W ten sposób uratowano 600 ko- 
biet i dziewcząt. | E 


Ze Stow. nauczycieli żydów. | 
-W Stow. nauczycieli żyd. przy ul. Mikołajew- 
skiej 35, pod przewodnictwem p. Aleksandrowi- 
cza odbyło się nadzwyczajne zebranie członków, na 


|kłórem omawiano sprawę dalszego istnienia kasy 


zapomogowej dla podupadłych nauczycieli szkół. 
|. Po ożywionej dyskusyi postanowiono kasę po- 
zostawić nadal. Wniosek. grupy członków co do 
przekształcenia kasy zapomogowej na kasę: samo- 
pomocy z powodu spóźnionej pory odroczono. 
- , Wieczór muzyczny. SW 
Jutro, d. 8 b. m., o godz. 734 wiecz., w sali Sto- 
warzyszenia handlowców. polskich, odbędzie się 
wieczór muzyczny uczniów i uczennie szkoły mu- 
zycznej przy Tow. muzycznem im. Szopena. Udział 
prof. Śmidowicza i 


| aston 


skrzypcowa prof. Brandta. 

Koncert T-wa „Hazomir“, 2a: 
„ W poniedziałek, dnia 12 lutego r. b., odbędzie 
się w sali koncertowej zamiast zwykłego koncer- 


tu symfonicznego Ł. O. S. wielki koncert T-wa 
muzycznego „Hazomir”*, Wykonane zostanie orato- 


„rium Haydna p. t. „Cztery pory roku“ przy. współ- 


udziale chóru wymienionego T-wa. solistów i łódz 


_kiej orkiestry: symfonicznej pod: dyrekcyą S. Sil- 


beriza. Początek koncertu ze względu na dłuższy 
czas, jakiego wymaga wykonanie programu, nazna- 
czony został na godz. 744 wiecz. Bilety zamawiać 


można u Friedberga i Koca, Piotrkowska 90. 


tamaraa moni 


Teatr Polski. 


Dziś cieszący się powodzeniem „Rewizor z Pe- 


tersburga* komedya w 5 aktach M. Gogola. Jutro. 
szłuka Birona i Longyela p. t. „„Caryca”. W piatek. 


wieczorem i sobotę po poł. widowiska nie będzie 


% powodu starannych prób z „Wesela“  Wyspiań- 


skiego. W sobotę, 10 lutego. o godz. 8 wieczorem 
premiera z dramatu St. Wyspiańskiego p. t. „We 


sele", z p. Knake- Zawadżkim w roli gospodarza. 


Kradzieże w instytucyach robotniezych. 


W nocy z dnia 3 na 4 b. m., szajka złodziei | 


| dokonała nader śmiałej kradzieży produktów spo- 
Żywczych ze składnicy tanich herbaciarni robotni- 


czych przy Stow. ..Światło”, mieszczącej sie wodo- 
mu Nr, 1 przy ul. Fabrycznej. Złoczyńcy otworzyli 
wytrychem drzwi od bramy, następnie drzwi od. 
składnicy z podwórza. poczem wynieśli na ulicę. 


„wejściem frontowem herbaciarni dwa worki cu- 
kru, 60 funtów słoniny, 4 funty herbaty i 36 fun-- 


tów chleba, wartości z górą 3500 rubli. Nazajutrz. 
w nocy z 4 na 5 b. m., okradziono XVII tanią ku- 
chnię robotniczą przy związkach zawodowych, mie- 


szczącą się przy ul. Bednarskiej róg Szarej. Tu zło- 
„dzieje weszli przez. otwartą bramę. wybili szybę 


w oknie taniej kuchni od podwórza i ta droga wy- 
nieśli 98 funtów kaszy orkiszowej, 174 funty ka=. 
szy perłowej, 156 funtów chleba i 56 funtów mięsa. 


wyrządzając biednej instytucyi robotniczej szkody |- 
na 118 rubli. Wyszukaniem szajki zajęła się poli- 


cya. 


Kradzieże. 


ASIA mieszkania Maksa Rozenberga, przy ulicy 
: Nowo- Cegielnianej 6. skradziono srebrne: rzeczy. 
odzież i 870 rb. 


gotówką, na ogólną sumę rb. 900. 
Ze stajni Otto Zilke na Żabieńcu 10, skradzio- 
no dwie Świnie. wartości rb. 200. Pana Si 

|. Z mieszkania Władysławy Gołoniewskiej. przy 
z mufką i 


Oz ZR ZZ ODER GP PRZOD RZA 


Zabójstwe w szale miłosnym. 


W jednej z fabryk w Zduńskiej Woli pra- 
cowala w swoim czasie , 24-letnia Marya- 
Szmidt. Pewnego dnia zjawił się w Zduńskiej. 
Woli Wojciech Jabłonowski, tkacz z zawodu, | 


s 


skiej Woli i zamieszkał z nią razem w Łodzi. 


Przy ul. Aleksandrowskiej pod Nr. 12, 


go „Praca“, Traskiego, Piwowarskiego i Lan- 


_ | daci Komitetu socyalistów polskich Turski i 
| Piwowarski * | | 


| lat 48, poznał Szmidtównę i zakochał się w | 
niej. Po kilku tygodniach zabrał ją ze Zduń-: 


mawiał radny łódzki Rżewski, o równoupraw- 
"nieniu żydów, następnie p. Wojtaszek o pro- 


/W dyskusyi udzielono głosu przedsta wicielo- 


nawoływał do zjednoczenia społeczeństwa pol- 


"przewodniczącego .p.. Czepikowskiego. Oddział to- | 
"maszowski Stow., otwarty na pół reku przed woj 
mą, po letargu wojennym uruchomiony został po- 
nownie w październiku 1916 roku, obecnie zaś -> 
„czy 54 członków. Na zebraniu uchwalono powołać . 
do życia kooperatywę spożywczą przy miejscowym. | 
oddziale, na zasadach udziałów, Wysokości udziału 
określono na rb. 5. ` RADEONA Ta. 
„| Zarząd oddziału. składający się dotychczas z 3 o 
„sób, powiększono jeszcze o trzech, a. mianowicie 
< + wybrano ponownie pp.: Grzybowskiego, Lamberta | = 


-UB listopada 1914 roku o godz. 7-ej rano. 
zamordował on swoją kochankę, a w trzy go- 
dziny po dokonaniu morderstwa zameldował 


0 fakcie w policyi. Z rozprawy wyświetla się, 
„że Jabłonowski podejrzewał Szmidtównę 0 
-stosunki z innymi mężczyznami i zamordował. 
jaz zazdrości. 5 | R 


|. [Tymczasem oskarżony na śledztwie i na 


„rozprawie kategorycznie zaprzecza, jako po- 


sądzenia popchnęły go na drogę występku. Ot, 


„zwyczajnie, wspomnianego ranka. owładnął 


nim nagle jakiś półszał, półobłęd i zadusił 
swoją kochankę wprost nieświadomie. Zazna- 
czyć należy, że morderca ten już przed kilku 


laty wpadł pewnego dnia do kościoła Św. 


ego 
k, 

| 

| 


Krzyża i rzucił się na księdza, odprawiającego 
mszę. Ludzie obecni pochwycili go wtedy i 
pobili, a potem nawet za ten zamach siedział 
w więzieniu. ao owa ea 
Dr. Schleidt, wezwany w charakterze rze- 
czoznawcy, zeznaje, że badał stan umysłowy 
oskarżonego i przyszedł do wniosku, że jest 


on często niepoczytalnym. * 

- Prokurator, opierając się na odpowie- 
dziach oskarżonego na śledztwie i podczas 
rozprawy, przychodzi do wniosku, że oskar- 
żony „może i posiada pewne defekty umysł» 
we, ale w każdym razie nie w tym stopniu, 
aby nie odpowiadał za takie czyny. Prżyjąw- 
szy okoliczności łagodzące wnosi o 3 lata wię- 
zienia. Sąd, po naradzie, Jabłonowskiego u- 
niewinnia. AR m. A : i»: 
Samosąd nad denuncyantem. 

"Przed sadem okręgowym stanęli Leib Dawi 
dowicz, lat 19, Moses Piaszkowski, lat 20. obydwaj 
z Pabianic, Szymon Zola, rzeźnik, lat 46 i Chaskel 
Kalmamowicz, lat 19, oskarżeni, że w dniu 10 paź- 
dziernika r. ub. pierwsi trzej tkaczowi Bronisła: 
wowi Samuelowi zadali ciężkie rany kijami. - 

Ptaszkowski tłomaczy się, że wspomnianego . 
dnia szedł trotuarem; a Samuel szedł w przeciw-. 
nym kierunku i pchnął go z całej siły na środek. 
Wobec tego oskarżony uznał za stosowne wygrzmo- 
cić go kijem. >; Bal W RL BA 
|. Przewodniczący wyjaśnia, że, z dotychczasowe” 
go śledztwa wynika, jakoby Zola: miał kazać trzem 
innym oskarżonym pobić Samuela, gdyż ten jest 
denuncyantem. ZO a, RODZAJE 
la zeznaje, że wybiegł ze swego domu, gdyż 
arrel krzyk, a o pobiciu wogóle nie nie wie 
dział. EZ ODRZE YB Ei 

Toż samo Dawidowicz i Kalmamowicz twier- 
dzą, że byli tylko naocznymi świadkami bijatyki, 
ale udziału w niej nie brali. Michał Dudzicz, lat 
20. wezwany w charakterze Świadka, zeznaje pod 
przysięgą, że wspominianego dnia wracał od robo- 
ty. Niedalego rynku stali oskarżeni, prócz Zoli, i 
rozmawiali. Po chwili podszedł do nich Zola i po- 
wiedział im, że niejakiemu Sieradzkiemu władze - 
zabrały właśnie ukryte towary, a to wskutek de- 
numcyacyi Samuela i że trzeba tego ostatniego nau- 
czyć. Następnie nadszedł Samuel, oskarżeni poszli 
za nim, a w bocznej ulicy zarzucili mu worek na 
głowę i pobili go do krwi kijami. a. 

a zapytanie przewodniczącego, skąd świadek. 
rozumiał gwarę żydowską oskarżonych, Dudzicz 
wyjaśnia, że rozumie. po niemiecku i w krótkiej 
rozmowie z przewodniczącym daje na to dowody. 
Świadkowie Gelbart i Kameelhaar zeznają, że pod- 
czas całej awantury stali z Zołą na ulicy i są pewni, 
że on ani czynnego, ani biernego udziału w bijałyce. 
nie brał. Prokurator zrzeka się oskarżenia wzglę- 
dem Dawidowicza i Kalmanowicza, a dla Ptaszkow- 
skiego i Zoli- wnosi po 3 miesiące więzienia. | 

Sąd wysłuchawszy obrońców skazuje Ptaszkow- 
skiego na 2 miesiące więzienia, zaliczając mn 2 
miesiące więzienia śledczego. Zola, za namowę do 
pobicia, skazany został na 60 rubli kary lub 20 doi- 
więzienia. Resztę oskarżonych uniewiiniono. 


mie polskie. 


Z Tomaszowa 


własna „Godz. Pól. 
=W sprawie wyborów do Rady miejskiej w 
Tomaszowie społeczeństwo polskie postano- 


GA (Korespondencya 


wilo nie wystawiać oddzielnie własnych list 
wyborczych, lecz zawrzeć kompromis i 
„rzyć wspólne listy polsko-żydowskie. Mimo ta- 
kiego postanowienia stronnictwo socyalistów 


utwo- 


polskich, nie akceptując ugody powyższej, po- 
stanowiło iść podezas wyborów oddzielnie i 
zgłosiło własną listę wyborczą, z kandydaturą 
p. Grzybowskiego, sekretarza zarządu Stow. 
robotników i robotnie przemysłu włókniste- 
ŻegO: oTa waj w. iah LOBSJI, > 
_-/W ubiegłą niedzielę Komitet wyborczy so- 
cyalistów polskich zwołał w. Tomaszowie 
pierwszy wiec przedwyborczy, na którym prze- 


wadzeniu walki politycznej przez proletaryat 


wi N. Z. R, p. Jarańowskiemu z Łodzi, który 


skiego pod hasłem niepodległości kraju. 
Dalej uzasadniali swe stanowisko kandy- 


W. ubiegłą 


ków i robotnice przemysłu włóknistego `. Praca“. 
Po zagajeniu przez p. Grzybowskiego powołano na. 


DA Dae wojna aeit „a BARA a — 0). DI m o 0 h e i 


"wołano pp.: Szulmana, Owczarskiego i Wideronę= s 


-legionistom — myśl o szczęściu Polski, P. Do 


rezolucyę: „My, zebrani na wiecu ludowym . 


| czasową Radę Stanu za rząd polski, wyraża. - 


„ści: 


czasową Radę Stanu, jako pierwszą przedstas. 


'soń objaśniał zebranym całą doniosłość obec 


"stwie, udało się moskalom zgnieść wybuchłs 


-10 b. m..do komendy powiatowej. - m 


liczbę koncesyj na monopole spirytusu i trati - 
- ki tabaczne. : WORA > 


SPALA niedzielę odbyło się ogólne zebra: | 
nie miejscowego oddziału łódzkiego Stow. robotni- 


i Kenpela, oraz dobrano pp.: Czepikowskiego, Wy. 
saska i Kamińskiego. Do komisyi rewizyjnej ka e 


skiego. 


- s 


= 


=- Z Kolusze 
s (Korespondenéya wlasna „Gods. Pols), o 


_. Dnia 2 lutego odbył się wiec ludowy, na - 
który licznie stawili się mieszkańcy Koluszek —. 
tokolicznychWsi.. l 3 00 yny 
Pierwszy przemawiał p. Qroblewski g 
rozwoju ruchu niepodległościowego i zada» © 
niach naszych na chwilę obecną. P. Mieczkę 
wyjaśnił znaczenie aktu 5 listopada. P. Neuge- = 
bauer przemawiał imieniem P. O. W. pode 
kreślając znaczenie wojska i rządu polskiego,- 
Na rozkaz Rady Stanu wszyscy Polacy winni 
stanąć do szeregu. P. Rawecki, podchor. Le 
gionów polskich, wzywał, żeby wszystkimi Poe - 
lakami kierowała myśl, która przyświecałą . 


liński imieniem młodzieży wiejskiej zwrócił 
się do bywateli Koluszek, wyjaśniając, ża 
chłop polski nie mniej kocha Ojczyznę, że tyk 
ko niewola wyrobiła w nim nieufność, że 
chłop polski razem z robotnikiem i całym næ 
rodem gotów stanąć do walki za kraj. = -< 

Wiec jednogłośnie uchwalił następującą - 


dnia 2 lutego w Koluszkach, uważamy Tym: ` 


my Jej swoje zaufanie i biecujemy posłuszeń. - 
-stwo. Mamy nadzieję, że przedstawiciele ludu - 
polskiego potrafią bronić jego interesów, że . 
Rada Stanu podejmie kroki do utworzenia ad 
ministracyi polskiej i stworzy wojsko polskie, 
jedyną gwarancyę Niepodległości", EZ 


` Z Kalisz. ŻA 


-` Obywatele m. Kalisza ‘wystosowali t = 
Tymczasowej Rady Stanu adres poniższej træ A 


„Wysoka Rado! Niżej podpisani obywatele 
m. Kalisza, będąc gotowi niezłomnie popierać 
wszystkiemi swemi siłami twórczą pracę przy, 

odbudowie Niepodległej Polski, witają Tym - 


wicielkę rządu polskiego, z pełną ufnością i . 
wiarą, że, ująwszy ster silną dłonią, poprowas 
dzi nas do urzeczywistnienia ideałów narodo 
wych, a wolna i potężna Ojczyzna z grobu po 
wstanie”, NE. 
Adres ten zaopatrzono kilkuset podpisa 


_.. Odbył się tu wiec w sprawie armii pob 
skiej. Chorąży L. p., Lasoń, w pięknie, rze 
czowo i treściwie opracowanym referacie do» 
wodnie wykazywał nader licznie zebranej pure 
bliczności konieczność utworzenia, jako pode 
waliny przyszłego państwa Polskiego, silnej, 
wyćwiczonej i bitnej armii. Dalej chorąży Lar 


nej przełomowej chwili, ubolewał nad biernos 
ścią naszego społeczeństwa, tak przypominas 
jącą rok 1868, kiedy to też, dzięki jedynie nie». 
jednolitości pogladów w naszem społeczeńs 


powstanie. W końcu chorąży Lasoń streścił hie 
storyę Legionów polskich, poczynając od. jej 
zarodka „Strzelca“ i „Drużyn strzeleckich", 
następnie poruszył obecność Tymczasowej Ras 
dy Stanu, oddał jej przynależny hołd, wyrażae . 
jąc nadzieję, że gdy Rada Stanu zawezwie na» | 
ród do apelu, cały lud polski jak jeden mąż, © 
podda się pod jej rozkazy. Chorąży Lasoń za: 
kończył przemówienie patryotycznym okrzys - 
kiem na cześć Niepodległej Polski, armii i Ras - 
dy Stanu. % R 
` Z więzienia kaliskiego zbiegli dwaj are 
Ssztanci: robotnik Marceli Stybrych z Aleksan  . 
drowa, lat 19, oraz rzeźnik Andrzej Białek s 
Milejkowa, lat 35. Podłe o s ka 
„ / 2 Piofrkowa, 
=Z rozporządzenia komendanta powiat» 
wego posiadacze ręcznych młynków pszenicz. 
nych i żytnich i t. p. muszą odstawić je przed. 


„W ubiegłym tygodniu wydano tu większą 


Komisya szacowania strat 


| | wojennych 
kończy swą pracę 15 marca. | nz 


-Z ujaw. 
„Celem uczczenia pamięci powstańców, pe 
ległych dnia 19 lutego 1863 roku w potyczkach 
w Krzywosądzu i Dobrem, odbędzie się d. 18. 
b. m., przy udziale inspektoratu wojsk pol 
skich we Włocławku, msza polowa, którą ode 
prawi jeden z kapelanów Legionów polskich, 
<- .W-przeddzień, t. j. w sobotę dnia 17 b. m4 


może Fin e ego 'terhaika 
jia jeszcze. do życzenia; a brak. per 


i zresztą wiele. koloryt, soczystości 
Gi, gdy * przeciwnie — „postacie. jego I dz 
rde i nadto „robione“ 4 
Za nastrojami i tylko ZA. nastrojami goni 
„Jan Brzeziński, ale że technika jego nie 
jeszcze na wysokości tych zamierzeń artysty 
tych, jakie sobie. nakreśla,. przeto i nastroję 
p. Brzezińskiego nie oddziaływują na widza 
tak, jakby sobie tego życzył młody. artysta. s 


Miri dgnaówzć opie w 
> Norblina: i Jerzego Rupniewskiego 


o 40) Mur chiński, jakim Towar 
(sztuk pięknych — według wersyi „I 
*/majmlodszych* — odgradzało się į 
, „płodów natchnienia twórczej „mł de 

iw sztuce plastycznej — otrzymał po 
- fòm, jeżeli nie został bodaj zniesi 
= 'wiciel Stało się to za sprawą 08 
-= ddzonych wystaw, reprezentu 

garskie tych wędka | a irt, ystó: 


4 skiego, zupelnie pewne w rysunku, silne, pla- 


(mu Ad. S, 


` p 


| Kronika 2 warszawska, 


"z Wydziału pudcwinego R. e 0. 


WE ( ; malarskiej najtrudniej 
właśnie pono o d lzieło.. nie nudne. A- więc 
niema nie boleśnie szego "nad. nudny obraz... | 
II któż to zechce niby zatrzymać się dłużej przy 
obrazie, który jest nudny, a -tembardziej... 
któż sobie taki obraz powiesić miałby ochotę? 


' A teraz, czy obrazy, wystawione ad hoe 
LAW Salonie sztuk pięknych, są nudne? I tak i 
~- mie. 

P. Maryan Szymanowski np. ma duże po- 
ezucie smaku; jego dotknięcia pędzlem są de- 
dikatne i niewątpliwie artystyczne, a malowa- 
ne przezeń „róże” mają wiele wdzięku — ale 
‘ma ogół są one nudne i Wyczółkowski ze swe- | 
mi kwiatami będzie miał zawsze nad p. Szy- 
imanowskim przewagę, chociaż jest. mniej ele- 
gancki dekoracyjnie i chociaż nie dopomaga 
‘maturze ale ją tylko odtwarza, tak jak ja wi- 
„dzi i czuje. | 

Wogóle, skłonność do stylizaeyi jest wy- |. 
-bitną cechą młodych malarzy, reprezentują- 

ch się na obecnych wystawach w Salonie; 
(dotąd, zamiłowanie w tym kierunku przeja-. 
fwiało się głównie u pań malujących ; ostatnio 
„przyswoili s sobie ten rodzaj i panowie. Złośli- | - 
-WÝ nazwalby toy zniewieściałością”, ale prze-. . 
kie AGE! o > nazwę i a=) katiy sobie 


R. G O. na prowincyi przejawiła się w ubie- 
głym miesiącu w następującenf: Delegaci Wy- 


kraju w sprawach związanych z odbudową, 


gdzie udzielono porad i wskazówek przy re- 
„słauracyi starego kościoła, do Chełmicy Wiel- 


lanowskim i i innych okolic. 


ściach zaczynają być coraz częściej stosowane 
cegielnie. polowe, które, dzięki staraniom de- 


.mione: w Drozdowie pod Tarczynem, w. Mlo- 
lipnowskim. Rozpoczęto też przygotowania do 


wie s > R 


mainea 3 


-Podatek ropartycyjny.. 


„dawniej przez rządców domów deklarącye 
: 1 polieyi. Z deklaracyj tych komi- 


i m okazja s się talent | 
„ało ten aż 


eyi r P AR doc 


i sth a 


e Ś dzono Grina, z Warszawy ki i „Mie cha- 
| lina Zaborowska. 


da. władająca doskonale językiem franeuskim, 


Ee : „| Nad wyraz inteligentna, dowcipna, przebiegła, 
f Byl to Er "| zuchwale swobodna w obejściu z mężczyznami, 
my, zarabiał je 
„znalazł się w. ] 


przed jego: śmiercią: = ~ 
- estem poms ŻCZONA... 


a. olicya ropna, 
| szukała; szukała też i Czerwonego prad któ- 


"ry zapoznaj się z Griinem „SYPAŁ „ik wspólni, 


ózwinięty na tak szeroką ska- 
którem. mieście. 


śni 


Marny był koniec Olka. A 
ko agent Griina pieciwał przez jakiś 
Łodzi. Pewnego dnia posadzono go do | brzym 
z łantów perangan a o y ean tom, 


ących z hańby ludzkiej ol- 


U ma zamykali i sery m na Spraw Winawera. 


a- | tematy” i rodzaje przeważnie karykaturalnie i | 
ch | w tym kierunku zdradza zdolności wybitne; 
< wreszcie podkreślić należy: wartościowe szki-. 
te kredkowe i węglowe p. Ignacego Łopień- 


i, | styczne i ARR mimo jednostajności ie e 


handel uliczny) _ rozpoczęła 
wych, na rok 1917, pozwoleń na handel ulicz- 
| ny, napływ jednak zgłoszeń jest nieliczny, wo- 
bec. czego naczelnik milicyi polecił pp. komi- 
|| sarzom, aby posiadaczy pozwoleń za rok ubie- 
-gly kierowano do biura milicyi, celem wyku- 
pienia nowych i aby nie dopuszczano do u- 
prawiania handlu ulicznego bez 
|: PENTO na rok 1917.. 


(o) Działalność Wydziału budowlanego 


"działu wyjeżdżali do różnych miejscówości w | 


mianowicie do Luszyną w pow. gostyńskim, 


Zaznaczyć należy, iż w wielu miejscowo- 


legata Wydziału, zostały . dotychczas urucho- 


dzieszynie w pow. sochaczewskim, w Czarno- | , 
| żyłach w pow. wieluńskim, w Korczewie w. 


pow. sokołoskim, w Chełmiey Wielkiej w pow., 
to: jedynie chwilowe przesilenie i z chwilą ocieple- 


: wyrobu. cegły na wiosnę w Kazimierzu. Dol- |. nia się temp eratury, ceny wrócą do Dr 2 


nym, Pai] Kroya Kolnie i i t Sypie: l 


3 af Składanie . deklaracyj od płatników 
| poetii tepartyeyjnego. idzie powoli, chociaż ' 
naznaczony przez magistrat termin ostateczny 
al 81 grudnia. Wobec tego władze okupa- 
oddały komisyi „repartycyjnej . złożone 


waniu prądu. elektrycznego i gazu; 
"ostrzeżenia, że przy. miesięcznem obliczeniu, 
- w. razie. wykazania, że nie  zaoszczędziło się 
25% zwykłego zużycia, dopływ prądu i. gazu 


aje jo naa. Niezależnie òd te- i 


: a ad Soraga wzajemnej Naa 
A powstania. z Toku 1868/64. zwracał się 


: Kiedy mocą | dłu Jer E ma 


Kim była? Młoda, MĄKA, ciemna brine 


; grająca. na fortepianie, obznajmiona Z zaję- 
| elami biurowemi, biegle pisząca na: maszynie. 


ia- "choć równocześnie niedostępna, była zagadko- 
a postacią dla wszystkich, którzy ją znali. 
Tajemnicy jej życia nie rozwiązał nikt. |: 
Nie rózwiążą zapewne też slowa, wypowie- |; 
iane- Przez nieznajomą do Griina, na kilka 


Niedługo wyja- 


| e RR a stron naszej stolic: 
sach przedwojennych był handel ży- . 


| Warszawa 
zapelmiała obficie, dostarczając. 
do wszystkich części świata. 
krywany starannie. przed or- 
czeństwa, zatrudniał setki i ty- 


akih tandlarty. stal żyd: | 
z : stosunkowo dość T 


T się policji. * 
4 wyżsi. dygnita- 


zięć instruktora Śrrogówwóg. 
© Podział at jatek. 


naeia najpóźniej d. 15 b. m., - gdyż ad d. 1 kosić: 
A Wydane. Ran nowe e RAR W. razie mie 


wskimi, "komisys. sama dokona podziała, Na ze- 


| braniu „dokonano w. tym: celu wyboru komisyi, do 
- P: Edmund Bartłomiejczyk ujmuje swoję : której weszło 6 rabinów, 6 obywateli i 6 rzeźników. 
“ Ciekawe jest to, że podziałem jatek zajmują się i 
rabini, podczas, gdy duchowieństwo katolickie | 


„male w > a> nie miesza. . 


eos 


` Handel uliczny. A | 
(o) Milicya miejska (Biure pozwoleń ` "na 


kupienia 


Sipan uanas 


Ustno plenipoteneye. 


o, Wyjaśniono, że w sądach pokoju od upo- | 


ważnień ustnych ma być pobierana opłata semplo 


wa w kwocie półtorej marki. 
kiej w ziemi płockiej w sprawie zakładania | --- 
cegielni i wyrobu dachówek, do Milanowa w |, 
sprawie dozoru nad robotąmi przy pałacu wi- 


-Chleb zdrożał 


teny chleba t. zw. kart kowego. t. j. sprzedawanego 


"za bonami, w wielu sklepach i sklepikach podwyż- 


szono o kopiejkę na funcie. Obecnie więc. zamiast 


20. kop. za 2-tuntowy bochenek, żądają 22 kop. 


Nabiał drożeje. 


zmniejszył się znacznie dowóz nabiału z okolic War- 


 szawy. Wpłynęło to na „podwyższenie cen mleka: 


masła, śmietany, serów i jaj. W każdym razie jest 


| mog aeran 


; w sprawie ograniczenia zużycia gazu i olek 


-tryczności. 


(o) Pomimo wyraźnego brzmienia rozpo- 


rządzenia o ograniczeniu w prywatnem zuży- 


może być zamknięty, prywatni. konsumenci 


'lekceważą sobie powyższy nakaz i w dalszym 
ciągu szafują światłem i- gazem. "Zwracamy 
więc uwagę, 
ZĘ naj gpolwać ak 


że może to. pociągnąć przykre 


` Nieuzasadnione opóźnienie. 


wiadomych, wszystkie te sklepy otrzymują cukier 


"zawsze Z kiikudriowem opółniónien. Ponieważ zaś 


mość ta kosztowała handlarza bajońskie Su- 
my, ale zbyt dobrze znano Griina i wiedziano 


'że nieporozumienia z agentem. przybierały 
-zwykle bardzo smutny koniec. owa 
Bo się więc doskonale. | 


©. Winawer robił kolosalne interesu, żył: za 
pan brat z policyą, która ciągnęła z handlarza 
łapówki i prezenta, i nierząd. opanowywał 


| Warszawę coraz szerzej. 


Dość powiedzieć, że Winawer siiał łakie 


stosunki, iż zmieniał dowolnie komisarzy sa- 
J: nitarnych, jeśli ci byli mu nie na rękę i takie 
miał wpływy w policyi, że. przychodzono doń. 
i proszono o protekcyę, w razie gdy jakaś po- 
sada w komitecie lekarskim zawakowała. 


Wśród tych, którzy stworzyli sobie źródło 


(aóthodów z handlarza, był także Griin. Ten 
-nie zadawalał się łapówkami, otrzymywanemi 


wprost, ale jeszcze  wynajdywał sobie ludzi, 


którzy, robiąc interesa z /Winawerem, dzialali | 
W „porozumieniu A agentem i bez przesady po- 
„wiedzieć można, iż tą pośrednią drogę: Griin 
„peknał niejedną ołiarę na dno hańby. | 
©, Jednym z bardzo czynnych. takich pomos- 
ników: Griina, a zarazem i ludzi zaufania Wi- 

"nawera, był niejaki Robakiewicz. Pracował 
kiedyś jako pomocnik sekretarza przy sądzie 
pokoju. Mając lat dziewiętnaście, połałszował 
| cały szereg dokumentów i poodbierał "moe 
depozytów. Zamknięto go w- więzieniu, gdzie 

dokończył wykształcenia i opuściwszy: mury 
| pałacu : sprawisdliwośc,. . en geoana 
| złodziejem. = | 
Z Gritnem zapomal się w następujący 

SA | 
| Okraälsey 3 awona podcksymi 6 sobie 


| zarząc arzyszenie ky, w DRR i poty 13 
i sł sliótych, do. lekarzy mogacych» bez Porec ; 


e (0) W lokalu rabinatu warszawskiego odbyła sj 
ię druga narada w sprawie podziału. jatek. W na- | 
radzie uczestniczyło 6 rabinów, oraz 2 radni Farb- 
tein i Trusker. Zebrani. stwierdzili, że z powodu | 
mrg między 2 żydowskimi a. rzeźni. 


' dłuższy, 
lanei. 


wydawanie no- 


(0) Niewiadómo z jakich powodów, od wczoraj. 


(o) Od dni kilku, z powodu silnych mrozów, 


pomimo 


W bardzo. dobrych KERR ; Winawe- i 
rem był również i Grün. Naturalnie, że znajge 


w sklepach komitetowych ftudio. coś pik © w Ea E: 


nie poświęci się na to kilku godzin czasu, przeta 


| przeciętny śmiertelnik, chcąc, czy nie chego, must = 
kupować cukier w innych sklepach, płacąc po rbe ooo =n 
1 10 kop. za funt, przyczyniając się mimowoli a, Ra 


rozwoju spekulacyi cukrowej. . 
Obuwie tanieje. KOSA 
(0) Nikt nie jest w stanie zbadać dróg. jakiemi 
chodzi spekulacya. Niedawno donosiliśmy, o pod: 
wyższeniu bezzasadnem cen na ubrania męskła 


Obecnie zaś, tym razem z przyjemnością, mamy . 
„do zanotowania pocieszające zjawisko: Oto obuwie- 

szezególniej męskie, staniało w ostatnich dniach 
(znacznie. Można: teraz nabyć kamasze sznurowane, . 


$ 


lub na guziki, na normalnych skórzanych podesz 


"wach, za 22: do 24 rb. Przed miesiącem, takież za: 


me obuwie dochodziło do 30 lub 82 rb. Czy owa 
pożądana zniżka cen jest wywołana chwilową tylka 
podażą skór na rynku czy też utrzyma się czat 
wiedzą zapewne tylko skórzani speku 


Jakie interesy robią cukiernie. | 
(o) Niedawno temu pojawił się w Warszawie 


tygodnik „Smak“ poświęcony sprawom przemysłu 
spożywczego. Między rozmaitemi imformacyami 


"znajdujemy tam. pod przytoczonym wyżej tytułem 


dowodzenie cyfrowe, że wyroby -cukiernicze, zwła- 
szcza ciastka, nietylko nie są drogie. w stosunku 
do cea towarów, z których się je wyrabia, ale 
przeciwnie. okropnie są tanie. Cytrami udowod- 
niono, że materyał, z którego wyrabia się ciastka 
podrożał 6—10 razy, ciastka zaś zdrożały „tylko” 
2--214 TAZA. 

Tak wygląda sprawa w „Smaku*. A w rzeczye 
wistości? Przedewszystkiem, ciastka są o połowę 
mniejsze od dawniejszych. a więc droższe 4—5 Tās 
zy. A dalej: nikt chyba nie przypuści, że cukier 
nicy „dokładają“. ze swej kieszeni do swych wy- 
robów; jeżeli zatem dziś, przy wysokich cenach 
materyału mogą wyrób oddawać tak „tanio”, to 
jak obdzierali publiczność, gdy materyał był na 
prawdę tanit.. k 

Faktem jest, że i dziś cukiernie robią świetna 
interesy. Tracą te tylko, których w ostatnich cza: 
sach namnożyło się bez liku, zakładane bez kapi 


| > a PE 4 — bez. potrzeby, K 


| „Wielkie“ wesele. 


(o) Wczoraj odbyło się przy ul. Twardej nader 
huczne i tłumne wesele córki „cadyka“ Eigera 7 
Lublina, i bratanka „cadyka“ m Góry Kaiwaryi 
Malżonkowie liczą lat 16 i 17. 


` 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Carmen“, jutro „Faun* 3 
„Noc Walpurgii"*. | 

Teatr Rozmaitości. Dziś i dni następnych 
„Przed ślubem* Kaz. Zalewskiego. 

Teatr Polski. Dziś po raz drugi komedya Mi- 
chała Bałuckiego p. t. „Dom otwarty". 

Teatr Mały gra w dalszym ciągu komedyę Coo- 
lusa p. t. „Georgeta Í Gilbe z p. Mrozińską w. 
roli tytułowej.  : 

Teatr Letni. Dziś i 

Teatr Nowości. Dziś i do końca bieżącego ty- 


jutro , Familijka", 


> Jak wiadomo, sprzedaż cukru za karńkarsi godnia | graną będzie operetka p. t „Trzy panny”. 


kę odbywa się przedewszystkiem w sklepach: komite- 
owych, jednakże, wiele sklepów kolonialnych pod- 
E jęło się również tej sprzedaży, i w tym celp sklepy 
| te otrzymują z zapasów miejskich pewną ilość . pa- 
carskiej ( | czek gotowych cukru. Jednakże, z powodów nié- 
eraren, Ze waględa na sharakter. myk: 


Teatr Nowoczesny. Dziś po raz ostatni „Dama 
od Maksyma”, jutro premiera wesołej krotochwił 
„Lola Cornero“ z pp. Mielewską i Gasińskim w ro 
lacb głównych. 

Teatr Praski. Dziś i jutro „Rezerwisika”, w. 
sobotę „Szpieg Napoleona". | 


młodzieńcami PARE a, na prowincyi, 
przyjechał Robakiewicz z jednym wspólnie 


kiem na hulankę do Warszawy. Kiedy wydał 


już wszystko, co miał, okradł swego towarzy= 


"sza, udał się do Griina i zadenuncyował przy 


jaciela. Griin naturalnie wykrył kradzież, 0» 
trzymał nagrodę, czy pochwałę, a Robakiewioz 


pozostał przy nim w charakterze męża zauła- 


nia. 


i Robakiewicz, przyzwyczajony do lekkich 
zarobków i wystawnego życia, nie gardził i 


handlem żywym towarem, do czego znakomi- 
cie pomagały mu ujmujące i dobre warunki 
„zewnętrzne. | 


W roku 1906 przyjechal do Warszawy bar 
dzo bogaty ziemianin z Wołynia. Zawadziwszy 
© pensyonat pani Winawerowej, ku swemu 
przerażeniu i zdumieniu zobaczył tam swoją 


 szesnastoletnią kuzynkę, która, będąc w War- 


szawie w VI klasie na pensyi, mniej więcej 
przed rokiem w tajemniczy sposób zniknęła. 
|. Obywatel, „zrobiwszy straszną awanturę, 
chciał zabrać dziewczynę, czemu gwaltownie 
się sprzeciwiano. Kiedy ziemianin wyciągnął 2 
Kieszeni rewolwer i zagroził, że będzie strze 


lać w razie oporu, sprowadzono policyę. Przy: 


byl także i Grün. Władze jednak, sprawdziy- 
szy osabistość obywatela i dowiedziawszy się. 
że ten jest osobą bardzo ustosunkowaną, a na- 
wet spokrewnioną z jakimś senatorem w Pe- 
tersburgu, dyskretnie wycofały się, a ome : 


„tel zabrał nieszczęśliwą ofiare. 


Historya dziewczyny była prosta. 
Pewnego dnia, idąc przez ulicę, upuściło 


ona niesioną paczuszkę, którą podniósi i po- 
dał jej bardzo elegancko abrang i przy stojany | 


mlodaieniet.- AZ | 


Wieści iz Rosyi. 


Prei zwołanie Dumy. 


Tak rząd, jak i partyć Dumy Panoa 

- |ą się do przyszłego posiedzenia Dumy. Przy-. 
wódcy partyi odbywają tajne zebrania w Mo- 
skwie w prywatnem mieszkaniu posła Kono- ` 
watowa. W zgromadzeniach tych biorą udział 
między innymi: Miljukow, J efremow, Nekras- 
SOW, Szingarew. Zgromadzenia cieszą się nad-. 
zwyczaj liczną frekwencyą. Liczba posłów do 
Dumy, biorących w. nich udział, ma wynosić 
660. i ate Pe A 
Silne różnice zapatrywań panują między i 
kadełami, których prawe skrzydło zdecydo- 


wane jest zająć wobec rządu łagodniejsze sta- 


nowisko, ponieważ istnieje pono nadzieja, iż 
niektórzy członkowie partyi otrzymają portie- 
le ministeryalne. x 

„Lewe skrzydło kadetów przyłączyło się 
d | progi esistów, ponieważ nie widzi możliwo- 

$sj porozumienia się z rządem. 

Według doniesień dzienników sztokholm- 
skich w wewnętrzno - politycznym kursie w 
Rosyi zaszła obecnie doniosła zmiana. Par- 
tya skłaniająca się do ustępstw na rzecz libe- 
rałów == gruprjące się dokoła ambasady an- 
gielskiej i inspirowana przez Anglię i Fran- 
cyę — zyskała znów wpływy. | 
- Najlepszym dowodem tych wpływów: jest 

mianowanie Sazonowa ambasadorem Ww Lon- 
dynie. 
Ambasador angielski W Petersburgu sir 
George Buchanan udał się na audyencyę do 
"cara i oświadczył mu, że zrobiłoby to fatalne 
wrażenie w Anglii, gdyby Sazonow nie został 
mianowany ambasadorem w Londynie, prasa 
angielska jednogłośnie domaga się nominacyi 
Sazonowa. 
. Wkrótce potem Sazonow został mianowa- 
uy ambasadorem w Londynie. | 
'Partya Buchanana przygotowuje obecnie 


- pową intrygę. Chce ona, aby Sazonow. wziął 


udział w konierencyi ententy w Petersburgu. 


Organ Buchanana „Utro Rossii“ donosi, że. 


Duma będzie zwołaną przed 27 lutego. 


aenean 


deszcze 6 Raspatinie. 


z pówodn tragicmej śmierci apata, oir 


je prasa rosyjska życiorys zmarłego. „Riecz“ pisze: 


Po raz pierwszy zjawił się Rasputin w. erą 


łego świata. Swe powodzenie początkowe zawdzię- ; 


burgu w 1905 r. Bardzo szybko stał on Się oso 
- popularną. O jego względy poczęli się ubiegać si 


czał Rasputin władyce Teofanesowi i zmarłemu -już 
PRA Kronsztadzkiemu. Pierwsze Trewelacye © 
asputinie ukazały się w prasie w 1910 r. dak..pi- 


ze „Russkaja Wola", rodził się Rasputin. we wsi | 


okrowskoje pow. tiumeńskiego, gub, opor a 
Cały ród Rasputinów byli to notoryczni pijanice, a 
sam Rasputin byr nieraz zasądzony za 
przez pówien czas był on woźn 
pod sądęm za koniokradztwo i fa e zeznania. 

pierwszą sprawę skazany był na Tóżgi, drugiej 
nie rozpatrywano. Ojciec Rasputina mówił o nim, 


że był to zawsze hulaka i awanturnik, ale po awan- 


turach uspakajał się i modlił się gorąco . 
- Okolo 1906 roku Rasputin „stworzy:  teoryę Te 
Hgijno-filozotiezną, którą formułował tak: 
mnie jest cząstka wyższej istoty i tylko przeze mnie 
można zbawić się. W tym celu trzeba zlać się z mo- 
- ją duszą 
mnie, ja jestem źródłem świata, oczyszczającem od 
grzechów". Na zasadzie tej teoryi Rasputin dowo- 
dził, że mu wszystko 
Pbieielek i wielbicieli, którzy w: obcowaniu z nim 


zbawiali swe dusze. We wsi Pokrowskoje urządzał . 
Zapalano stos i tańczono Wo- 
„Grzech nasz a” pokuty, | 


on „modły ofiarne”. 
koło niego, o. 


„Ten silny epa” pociąg do przeszło- 


kradzieże; | 
„i oce był 


„We 


i z mojem ciałem. Wszystko pochodzi ode- 


wolno; otoczył go tłum wiel- 


Sienkiewicz i literatara ditta. E 


ści, — pisal jeszcze krytyk duński — opiera 


się ostatecznie na przesądzie, że tylko prze- 
szłość i historya, historyczne poezye i obrazy 
- pozwalają nam przedstawić ideal. 


Przyszłość 


może przekona nas, że żywioł historyczny jest l 


„również zbyteczny w poezyi, jak żywiol spiry- | 


tystyczny. 
Jakaż wielka zmiana zaszła TAER 


Oto we Francyi, w ojczyźnie romansu . reali- 


stycznego, „Cyrano de Bergerac“ Rostand'a 


podbił serca, oraz wyrałinowany z jednej i 


zepsuty z drugiej strony smak swoich współ- 


rodaków. Zdaje się przedewszystkiem, że ten 
bohater poezyi francuskiej z końca dziewięt- 
nastego stulecia ujmował nas swoją fantazyą 
rycerską i nieugaszonym zapałem dla ideału. 
swego serca, swoim dowcipem i swoją brawt- ` 
ra, zdrowiem swoich uczuć i czcią dla kobie-- 


ty, rubasznością i delikatnością, jednocześnie 


Przywiązaniem do chorągwi, pogardą śmierci i 


jiieporównaną umiejętnością poświęcenia się. 
Zdaje się, że ten poemat dramatyczny dlatego 
przenikał nas głęboko i szlachetnie, działał na 


KREZZSZA 


nai, dla pokuty, Panie“; biednie wokolo. stosu: 
„stawało się coraz. szybsze, słychać było jęki, stos; 


"gasł, robiło się ciemno i wówczas Rasputin wołał: 


„Wypróbujcie ciało wasze”. Wszyscy rzucali się na. 
ziemię i rozpoczynała się orgia. Wkrótce koło prze- 
różnych wielbicielek i wielbicieli „starca było w` 
Kazaniu i w Saratowie, Kijowie i w Samarze. Ra- 
sputin wędruje po monasterach kobiecych, pozo-. 
stając „w kontemplacyi* po „parę dni. W monaste- 
rach tych zgwałcił parę mniszek i do Synodu na- 


płynęły skargi na te gwalty, a także na sekciarskie 
modiy“ w Pokrowskiem. -Już wówczas: "Rasputin. 


był w, przyjaźni z władyką kazańskim Teofanesem 
1 sprawy o nim nie były rozpatrywane przez Sy- 
nod. Przeciwnie, Rasputin zjawił się w salonie hr. 
Ignatjewowej. Później trati? do monasteru w Mo- 
skwie, „którego przeoryszą jest wysoko postawiona 
osoba i karyera j posuwa się coraz wyżej. Wszy- 


„stkie „salony mos tewskie otwierają się dla Ra- 


sputińa, on zaś poczyna -propa ować nową teo: 
„dla wypróbowania ćiała i day go, Bk peit he | 
dzić do łaźni wespół z kobietami“. Szereg arysto- 
ów począł odwiedzać wraz z Rasputinem „łaź 
AW. owym. czasie Rasputin uzdrawia Siołypina, © 
który: miał tękę sparaliżowaną po wybuchu. na wy- 
spie Aptekarskiej i pozycya „proroka tobolskiegó" 
staje się ostałecznie pewną, a wpływ nieograniczo- 
rym. Otoczony przez 12 „sióstr duchownyc a“, z któ- 
rych najstarsza miała 27 lat, Rasputin. rozpoczyna, 
jak. mówił, działalność misyonarską. Żona błagała 
go o porzucenie tej misyi, lecz napróżmo. 

W owym czasie władyka Teofanes zerwał z Ra- 
sputinem, oskarżając „go o rozmaite występki. Ra- 
sputin tłumaczył się, że „ciało jest od Boga, a prze- 
to można zeń korzystać dowolnie", Wraz z Raspu- 
tinem otrzymują wielkie wpływy i. zmaczenie b. o 


grodnik, obećnie biskup Bamaba i inni. Siostra 


wł. Barnaby jest jedną z sióstr duchowych- starca 
Grzegorza. Na Syberyi staje się Rasputin osobą nie- 
mal urzędową, a przy jego przyjazdach witają go 
ma dworcach władze, deputacye, otwierają honoro- 
we pokoje dworców. kolejowych. W 1909 r. liczba 


skarg na. Rasputina wzrasta i sad duchowny z wła- | 


dyką Teofanesem na czele skazuje go na rok, zam- 
kmięcia w monasterze, lecz Rasputin tyka 
„duchowe córki moje nie mogą żyć bezemnie" - 

nie idzie do. momasteru. Przez pewien czas jednak 
Rasputin pozostaje we wsi Pokrowskiem wraz ze 


-swemi „duchownemi siostrami”, „Pierwszą „Siostrą” 


Rasputina była córka senatora pani „Lochiina, u niej 


E 
| 
E 


nä: R dłalibyśiny: a F ti tak ak 

żem chorego. Możę A . moc 
się, lecz nie mówilibyśmy. . e jest on sam: 
za jego plecami jest cała banda, kóra handluje je- 
go osobą i czarodziejstwem. Nienasycona niczem 
ambieya, aterzyści,. dziennikarze, przedsiębiorcy! 
Oni podpowiadają to, co.óń szepce. To całe przed- 
siębiorstwo handlowe, które umiejętnie i mądrze 
prowadzi swą grę. Wobec tego obrazu musimy za- 
wołać: „Cerkiew jest w. niębsgpieczefatwie.. i pań- 
stwo w: niebezpieczeństwie". 


„Dień“ pisze: -WwW sastafajch dniach Rasputin 


czuł się źle i moralnie i fizycznie. Prawie w. wigi- 
lię śmierci w rodzinie jego odegrała się: tragedya. 
Zastrzelił się narzeczony: jego córki, oficer kozacki, 
ks. Pohakadze*. Oprócz tego „Dień“ donosi: „Se- 
nator Bieleckij i jego żona złożyli na „trumuę dwa 


piękne wieńce ze >. cje 


FA Świata. 


Wim. tanhrustwo M: Paryżu 
Jak donoszą Z Genewy. prasa paryska rozpisuje 
się obszernie o wielkiem bankruetwie, które wywo- 
łuje w Paryżu sensacyę. Zbankrutował mianowi- 
cie akcyjty Kantor dla walorów przemysłowych 
- („Comptoir des valeurs industrielles“), który przy 
ulicy Gaon miał: wspaniałe biura. Nominalnie stał 
"na czele tego. przedsiębiorstwa ks." Broglie - Reyel, 
rzeczywiście kierował niem niejaki de-Fleres, któ- 
ry już miał na tle podejrzanych spraw finanso- - 
"wych cały szereg procesów. Mimo to de Fleres stał 
na czele ogromiego przedsiębiorstwa finansowego; 
| które miało olbrzymi obrót pieniężny. Gdy w roku. 
1908 założył wspomniany. kantor, oddał się prze- 
ważnie załatwianiu poleceń giełdowych na «cudzy 
rachunek. Miał szczęście i rychło zaczęły do rąk 


OOO TO AEO OE 


' jego napływać kapitały. Powierzali mu. znaczne: 


też we.wsi Muratowie odbywały się modły raspu- 


tińskie. Rasputin był w przyjaźni z Heliodorem i 
Hermogenesem, lecz juź w 1909 roku na modłach 


| mniszką Ksenią nastąpił pomiędzy nimi zatarg, 


w którego wyniku Heliodor i Hermogenes zostali 
aresztowani, a Rasputin jeszcze umocnił się. W r. 


sumy nawet ludzie, którzy znali dobrze jego prze- | 
szłość. Ale w ostatnich latach odwróciło się od nie-- 
go szczęście i Fleres ponosił wielkie straty. Ale 


wypłacał zyski detrandowamymi funduszami; licząc 


1911 Rasputin powraca do Petersburga, koło jego 


wielbicieli i wpływy wzrastają. Wywiera on wpływ 
nietylko na sprawy cerkiewne, ale i na sprawy 
światowe; społeczne i życie: polityczne. Trudno wy- 


liczyć te. wszystkie fakty, które fama przypisywała 
wpływom „starca tobolskiego". 


zdrowiał, zaś Gusiewowa dotythczas jest pod sa- 


dem. W ‘Petersburgu otaczało Rasputina wiele osób | 
| podejrzanych, w ostatnich czasach strzeżono go pil- 


nie, ochrona domu nr. 54 przy ul. Grochowej była 
zdwojona. - 

Wpływ Rasputina, "fal" pisze „Riecz”, polegał 
na sile hypnotycznej i prostackiem krasomóstwie. 
Hypnotyzmem leczył on pewne cheroby. Zginął Ra- 
sputin w 58 roku życia. „Riecz” opowiada także 6 
walce z Rasputinem b. ministra Chwostówa, która 
zakończyła się dymisyą tego ostatniego. „Obecny za- 
rządzający ministeryum spraw. wewnętrznych — 


"pisze „Riecz” — był w nader blizkich stosunkach 


z Rasputimem. W ostatnich czasach, pomimo cho- 
roby, codzień odwiedzał go, a na wiadomość © za 


| mordowaniu Rasputina Protopopow zemdlał“. 


„Riecz* pisze, że o utinie mówiono z try- 
buny Dumy nieraz. Już w III Dumie, d. 9 marca 


1912 r., p. Guczkow przy obradach nad etatem Sy-- 


nodu mówił: „Wiecie wszyscy, przez jaki dramat 
przechodzi Rosya; z bólem w sercu, z przerażeniem 
spoglądamy na perypetye tego dramatu, w którego 
centrum jest zagadkowa i tragikomiczna figura, mi- 


by przybysz z tamtego świata, lub przeżytek ciom- 
-noty wieków, figura dziwna w oświetleniu XX w. 


"Być może, że to sekciarz, który prowadzi swą ofia- 
rę, może to oszust, który obrabia swoje interesy. 


Jakiemi drogami doszedł ten człowiek do tej po- 


zycyi, zagarnął wpływy, przed którymi uginają się 

najwyżsi "przedzta wioiele państwa i cerkwi? ... Gdy- 
by to był objaw lny na gruncie 'egzaltacyi 
religijnej. w iy, ze smutkiem 2 


swem 


ciom dag wosżliwydh. i tlan subtel- 


nych. W takich chwilach wyobraźnia zwra- 
ca się najczęściej do historyi lub do podań i 


wiary ludowej, ażeby zaczerpnąć tam soków 
duchowych i motywów odradzających, oraz 
skąpać się w krynicy życia bujnego, wesołego 
i naturalnego. Autor „Bergerac'a“ 
rycerskiej, wytworzonej przez . Ludwików, 
Henryków i Karolów. 


Czy nie zauważyliście pewnego podobień- | 
„stwa, zwłaszcza w chwili śmierci między Lon- 


ginusem . Podbipiętą Sienkiewicza, 'a Berge- 
raciem Rostand'a? oczywiście, najpierw ude- 
rzyć mogą różnice: Bergerac jest szlachcicem 
francuskim, który, jakkolwiek rubaszny i swa- 


wolny, był już w sferze wpływu etykiety 
dworskiej: Longinus jest szlachcicem  litew-- 
„skim starego autoramentu, który ze swoich la- 


"sów wychylał się tylko na kresy dla walki z 
poganami i zachował prostotę obyczajów, pro- 
stotę czystego jak łza, pobożnego i i żołnierskie- 
go serca. "- 


- Jest wszakże podobieństwo: Franeuz ko- 


: eha swoją szpadę, Litwin swój straszny miecz, 


| Zerwikapturem ZWANY; jeden i. „drugi dobędą 


wyobraźnię, ponieważ słyszeliśmy w nim echa 
dawnej Francyi chrześciańskiej i królewskiej, 
z tem co ona w sobie miała szczytnego, od 
wojen krzyżowych, aż do majestatu Ludwika 
XIV-go, od trubadurów aż do Corncill'a i Ra- 


"ein'a. 


Pozatem jeszcze nadeszłą chwila, kiedy- 


wyobraźnia dopomniała się o swoje lekcewa- 


"żone, lub deptane prawa, kiedy skrajny rea- 
| lizm i naturalizm, które były literackiem od- 
biciem mieszczańskiego liberalizmu, panują- 


cego w polityce, w ekonomii i w parlamen- 


tach, przestały odpowiądąć potrzebom i poję-: 


U 


żawsze tej szpady i miecza dla- uczciwej spra- 


wy. Śmierć ich jest pełna poezyi i pewnej a- 


nalogii, i chociaż Bergerac walczy tylko z wid- 
mem śmierci, Podbipięta zaś z chmara wy-. 
jących i wściekłych Tatarów, jednakże jedna 


1 druga scena „zostają na wyżynie natchnie- 
nia bohaterskiego i wyciskają szlachetną zę 
z oczu czytelnika. 


reinet om warok mi anang ; 


> Dnia 30 czerwca: 
1918 roku wykonała zamach na Rasputina jedna z 
wiełbicielek Heliodora — Gusiewowa, starzec. wy- 


znalazł 
źródło swojego natchnienia w dawnej Francyi 


na ponowny uśmiech fortuny. Fortuna jednak cal- 
kowicie odwróciła się od niego i Fleres ogłosił 
bankructwo. Liczna klientela poniosła wielkie stra- 


| ty, mianowicie jeden z klientów stracił 1,600. 000 


-kami grup tych zamiataczy ulice będą starsi ucznio- 


M ECON OE 


Unoszę... „to jest.. 5 (umiera) pióropusz mój 


-do Najświętszej Panny. 


opada mu na piersi... nakoniec ukląkł, - Po- 
"tem nawpół już z jękiem powiedział pan Lon- 
Mamy uwielbienie dla ludzi, którzy umie- 
rać umieją, *Ber "gerac, osłabiony i <chwiejący. 
się na nogach czeka na śmierć ze szpadą w rę-_ 
ku i paruje jej ciosy: „Co mówisz? To da- | 


z: : A w kodem te. RE 


„ostatnie słowa na ziemi. Aniołowie niębi 


franków, drugi 1,800,000 franków. Fleres był nie- 
gdyś oficerem armii włoskiej. Po raż pierwszy ` 
zbankrutował w roku 1892. Na ogół bądź stracił 
na spekulacyach, bądź Dea 12 milio- 
nów irenków. 


wyiróniczniiicswkiiea. 


"gekon to zamiatania śniegu. 


Krajowa Rada skolan Dolnej Austryi wydała 
do dyrekcyi męskich szkół Średnich (z wyjątkiem 
państwowych szkół przemysłowych). odezwę, wzy- 
wającą, ażeby „dojrzalszą młodzież szkolną nakła- 
niano do współpracy w usuwaniu śniegu z, ulie. 
Uczniowie mają przedewszystkiem usuwać śnieg 
w okolicy gmachów szkolnych. Do tego celu mu- 
szą mieć zezwolenie rodziców, tudzież zupełną zdol- 
nosé fizyczną. Zgłaszać się mogą uczniowie od 13. 
roku życia, mający odpowiednią odzież. Kierowni- 


wie. W razie potrzeby uczniowie ci mogą być u- 
wolnieni od nauki, ewentualnie cale klasy mogą 
być od nauki zwolnione. . 


" Równocześnie prawie główna komenda w Ber- 
Hnie wydała do mieszkańców odezwę, wzywającą 
lokatorów, aby w razie potrzeby, gdy właściciel 
domu nie ma sił roboczych, zajęli się sprzątaniem 
kolec. 


| zuza 


Lecz nie walczy się tylko w nadziei wygranej! 
-To piękniej, gdy napróżno, bo za ideały! | 
-. — Ale któż są ci wszyscy? 
. > = Jest was legion caly? 
Poznaję starych wrogów! 
Na czele mya gosci. 

Kłamstwo? | 

Masz! masz! Ha, ha, ha! Przesądy, podłość, 

| Kompromisy! | 

Co chcecie, bym wchodził w ugodę? | 

Nigdy! nigdy! Ach, jesteś. PEATS, wiecznie 
: mlode, 


Wbrew waszej -wó jest coś jeszcze, 

Co unoszę, czem teraz, gdy wejdę do Boga, 

zmoę proch w mym pokłonie z gwiaździstego | 

AE proga;— 

Jest G0Ś, 00 bez zagięcia, bez plamy, z dni 
chwały 


biały!“ 

| (ttómaczenie Maryi Konopnickiej). 
-_—' Lenginus Sienkiewicza podobnie, jak Ber- 
gerac oparty o pień drzewa, walczy do ostat- 
niego tchnienia z Tatarami i odmawia litanię 


„Słowa litanii mieszały się ze świstem 
strzał. -I gdy. Longinus powiedział: „Gwiazdo 
aranna!“ już strzały tkwiły mu w ramionach, 
w boku, w nogach. Krew ze skroni zalewała 
„mit Oczy i widział, jak przez mgłę, ląkę, Tata- 
rów, nie słyszał już świstu strzał, Czuł, że 
słabnie, że nogi- chwieją . się pod nim, głowa 4 


ginus: „Królowo Anielska!“ i 


to były jego. 


wzięli jego duszę i położyli ją, jako; per 
a nóg Królowej Anielskiej". 


R, 


-około 800,000. Prawie 90 procent ` 


“dzo pod panowaniem rosyjskiem było po 


„ba wychodzących na zarobki robotnikó 


się powiększy, ale po czasie przejściowym 


-zem wziąwszy należy co do sezonoweg 


| wać będzie ono coraz więcej. 


|| kiemi pojęciami i wymaganiami swoje 


| które w ostatniej ćwierei tamtego 
ski, rosyjski i wloski. 


'eudnymi kwiatami, okryły błonia 


mię odstępstwa. Istotnie, Polska w o 
polipa rosyjskiego stawala się kraje 
"zarówno ze stanowiska krytyki, jak i i 
„szej. potęgi, ponieważ czyniąc się najżyw 


„| dnia w ręku śród ciemność, dod 
ż | piątym, „tam sięga, gdzie Wzzók e si 


o eta p po wojnie, 


Ważną zarówno dla nas, jak ii 
ców, kwestyą robotników sezonowy 
obieżysasów, zajmuje się berliński „I 
Courrier", przygotowując niemieckich 
ków już teraz, że napływ tych robotników 
Polski pędzie się po wojnie stale zmni 
wreszcie, być może, ustanie zupełnie. 
strie - Courrier“ pisze mianowicie: 


* Samodzielność Polski nigdzie - dob 
się nie zaznaczy, jak w życiu gospodar 
Nie ulega wątpliwości, że dotknięty: te 
stanie objaw zupełnie anormalny — $ 
wychodżtwo za pracą. Wprawdzie przy 
ją do nas sezonowi robotnicy nietylko 

ski, ale także z Włoch i Austro- Węgi 
li na niemieckim rynku pracy polski ro 
sezonowy odgrywał przed wojną główn 
Okrągłe 300,000 osób przychodziło do 
na roboty z Królestwa Polskiego. U» 
niając Polaków z Galicyi, dodać do t 
trzeba jeszcze 76,000. Wszyscy Polacy ra 
stanowili 50 procent robotników sezt 
w Niemczech, bo ogólna ich liczba 
pracowało w rolnictwie. Reszta szuk 

trudnienia w przemyśle. | 

Jak uksztaltuje się pe wojnie woii 
sezonowych polskieh robotników, zależeć 
dzie przedewszystkiem od samego g 
czego życia Polski. Wiemy, że ekonom 
powodem wychodźtwa sezonowego je: 
ludnienie i zbyt małe raegonalne. gosp 
stwo w kraju. Co się zaś stanie po | 
W przełudmieniu zmiana nie nastąpi, ale 
spodarstwo będzie się ulepszać. W przem 
polskim może także przejawić się pos 
podniesienie go będzie po wojnie po eb 
ło długiego czasu. Zaniedbanem jedn 


rolnictwo. Nie myślę podnosić co potrzeb 
jest w Polsce do podniesienia produkcyi 
nej. Przytaczam tylko zdanie rzeczoznaw: 
wedle którego Polska produkować może 
jeszeze tyle co przed wojną. Roli w pra 
wej kulturze jest jeszcze mało, tak, że z 
podnieść można bardzo znacznie. Do tal 
ea potrzeba CZaSU. 
"Z czasem jednak rolnictwa polskie m 
żnacznie większą ilość ludności zatru 
jaki sposób oddziała to na wychodźiwo 
nowe jest jasnem, ale trudno ocenić o ile 1 
ba wychodźców sezonowych się zmniej: 
więcej podnosić się będzie gospodar t 


Polsce, tem więcej zmniejszać się będzie 


ukończeniem . wojny. wychodźtwo to nie 
nieczne jeszcze zaraz się zakończy, | 
być, że w pierwszym czasie po wojnie 


ogół wychodźtwo sezonowe zmniejszy sit 
może nawet zupełnie ustanie. Nadto 


względów politycznych starać się, będą 
sce ludność we własnym kraju zatrudniać. 


chodżtwa wyciągnąć negatywne wnioski: 


ci prawdziwi rycerze bez >= Obia ż e. 
ny należały do najpiękniejszych w poezy 
statnich czasów. 


Tak więe, Sienkiewicz minął się g z li 
ki, epoki realistycznej, z jej drobiazgową 


serwacyą i analizą nużącemi monografi 
byczajowemi:i psychologicznemi, z tymi 
skończonymi protokółami życia codzienn 


przykładem Zoli, pełniały romans 
On, wierny swemu natchnienia i 
wierny poczuciu Polaka i patryoty, 
drogą wlasnego powołania. W. | 
ciężył teoretyka, obywatel zwycięży. 
"rata, uczucie i wyobraźnia zakwitły 


wleczone kirem smutku, „przerwa f 
jednostajny proces cierpienia i udręcze 
który obejmował w swym dusznym ` 
ziemię i duszę polską, kaził źródła życia 

 zatruwającym oddechem, wyciskał na Ka? 
kroku znamię męczeństwa, ba, co gorsza, 


którym było miejsee dla dwu gatumk 
wieka: męczennika i łajdaka. = 
Ten rozbrat Sienkiewicza z lite: ACK 


łormułami „współczesnych, jest godzi 


nowiską historyczno - narodowego. 
czość literacka otrzymuje tu sankcyę Í 


szym prądem istnienia narodowe 
cza niejako swoje atrybucye, 


Dok. asti, 


sportu. FURRA | 
-Przy dowozie ogólnym. drzewa, WYNOSZĄ 
| w. Anglii w 1918 roku 25,084, 600 funt. 
osya dostarczyła Anglii za 13, 622,000- 
_szterl., a nadmienić należy, że po wojnie po 
 trzeby Anglii znacznie wzrosną. 

-= Przez powstanie w czasie wojny nowych 
dróg kolejowych w północnej Rosyi, jak nie- 
mniej wielkich inwestycyj, poczynionych w 
portach, nastąpią znaczne ulgi w transportach. 
Dotychczas nie mógł się rozwinąć "rosyjski 


rzy dali ea, nie. mają żadnego udżia- 
łu w czynnościach Dyrekcyi postanowieniach > 
| władzy. 'Rozumny ten głos nie został przez | 
|. zgromadzonych zaakceptowany, projekt upadł, 
a motywem było, pomiędzy: innemi, naiwne 
„orzeczenie niejakiego Maciejowskiego, i iż utwo- | 
rzenie nowej władzy byłoby ubliżeniem dla 
komitetu nadzorczego., 
` W- styczniu 1900 r. znowu kwestia komi- 
teti właścicieli listów zastawnych przeszła na | 
porządek ogólnego zebrania reprezentantów, 
a to wskutek odezwy kancelaryi kredytowej, 
wymagającej utworzenia tego organu i dającej | 
jako wzór przepisy, wydane dla Tow. peters- 
burskiego i moskiewskiego. -*W "prawidlach 
"powiedziano, iż do komitetu właścicieli listów 
zastawnych należy: a) roztrząsanie wszystkich 
projektów dyrekcyi Tow., a głównie zostają- 
cych.w związku z interesami posiadaczy listów, | 
b) delegowanie jednego deputata ze swego lo- 
na, który stale byłby obecny na posiedzeniach | 
¿dyrekcyi z głosem doradczym, c) obecność de- 
legata komitetu w rocznych i doraźnych rewi- 
|zyach czyńności.i kasy Tow., dokonywanych | 
przez komitet nadzorczy d) i'e) wyznaczenie | 
„deputata, któryby był obecnym przy losowa- 
niu i niszczeniu listów, oraz rozpatrywaniu | 
sprawozdań rocznych z prawem czynienia u- 
| + | wag f) komunikowanie poglądów, odnoszą- 
na, słowem. "Właściciele listów. atari h | cych. się do spraw Tow. jednocześnie dyrek- 
ap at nie „mają oprekt; choć mieć ja mo- J eyi, komi tetowi . nadzorczemu. i ministrowi | 
aa i SRANIE wreszcie g). ogłoszenie swych. posta- | 
l nowień. wW sprawach Towarzystwa jak i wyja- | 
„| śnień dyrekcyi i komiłetu nadzorczego. 
- Projektu tego ogólne zebranie reprezen- 


nakładano w Niemczech na obrobiony mate- 
ryał drzewny, czemu zapobiedz będzie można 
przy dopuszczeniu drzewa w większych ilo- 
ściach do wszystkich państw odczuwających 
żywa jego brak. 

- "Dalej rozpisuje się. obiramo o -begac- 
twach, jakie przysporzyć może przemysłowi 
rosyjskiemu stworzenie sieci dróg żelaznych, 
konieczny ch dla rozwoju gospodarczego Ro- 
syi, a stać się, to może szybko, gdy Rosya sko- 
rzystać pragnie z cała ek i ini- 
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dalej piży. łosówaniu. i przy. 
: galeria umorzonych listów i kuponów, przy- 
półrocznych rewizyach Kasy.. Komitet wresz- 
cie ma. Prawo przedstawiać Dyrekcyi swoje 
projekty i wnioski: Tylko tyle. A jednak 
jest to zawsze coś, z czem zbyt wszechwładne. 
rządy członkow - dłużników jednak liczyć się: 
"muszą. Od wielu lat nie nie słyszeliśmj o ja- 

_dkiejś działalności, projektach lub protestach - 
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łódzkiej gubernii 


: Łódź, dnia. 6 lutego 1917 r. s | 
on oov -Gubernator wojenny, | 


wojennej, z dnia 3 lutego 1917 r. skazano na 
śmierć następujących poddanych polskich: 
| 1) synasgospodarza wiejskiego, Włady- 
sława Dar. ie są, z Wrzącej, 

2) gospodarza - wiejskiego, 
Wardy ńskiego, zZ Leśnie, 
3) murarza, Artura Sta nki iewiezża, 


Stanisława 


'4) tkacza, Józefa S S Z , Pabianie, | 
ponieważ posiadali oni broń i używali jej w 
napadach zabiinkowych na mieszkańców kra- 
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Dnia 8 letezo r. b., sprzedam 1zes Taua publicz in plus: | 
. 1).e godz. 9 przed poł dam prz ez Liepacyę publiczną in 51 28:)| 
1 ay 1 biurko, 1 re ulator, 1 garnitur pluszo składający się || 
z 1 sofy, ? taburetów, 6 krzeseł, 1 czarny okrągły stół, 1 futroj| 
m ęskie, 500 pudów. drzewa, 12 belek, 26 desek, sto pudów koksu, | 
. 2 rolwagi, 1 maszynę Singerowską . i ime przedm.; > 
2) o godz. 9/, przed poł, przy ul. „Pańskiej 24: 1 szatę, 1 ma- | 
szynę Singerowską, 1 bufet, 6 krzeseł i inne przedmioty; 
| 3) o godz. 10 przed poł., przy ul. Konstantynowskiej 5T, 50i 
Leszno 5: 1 maszynę do krajania szynki, 1 stół sklepowy, 1 wage, 
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ci inne przedm; 345 
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